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Handlujący w Tłuchowie zadzwonili do naszej redakcji, byśmy zajęli się sprawą złych 
warunków, panujących na nowym targowisku. Po naszej interwencji, wójt wystąpi do sa-
nepidu, by ten umożliwił warunkowe przeniesienie kramów w dawne miejsce.

R E K L

Ewa Przeciszewska, żeby uchronić swoje stoisko przed zapadaniem Ê
w ziemię, pod nóżki musi wkładać zakrętki od słoików

R E K L A M A

Bobrowniki
Dwa małżeństwa 
wyróżnione 
srebrnymi 
medalami
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Przez kilka ostatnich lat czwart-
kowy handel odbywał się na placu 
przy cmentarzu. Ze względu na 
brak dostępu do wody i sanitaria-
tów, sanepid nie wyraził zgody na 
użytkowanie tego miejsca. Władze 
gminy zdecydowały, że od listopada 
kramy będą rozkładane przy ulicy 
Sportowej, przy boisku. Nowe miej-
sce miało sprostać oczekiwaniom 
wszystkich. Jednak handlowcy uwa-
żają, że mają tu gorsze warunki.

– To nie jest odpowiednie miej-
sce do pracy. Jest bardzo mokro,  
a my nie mamy utwardzonego pla-
cu. Sprzedajemy na poboczu drogi 
dojazdowej do osiedla. Jak spadnie 
śnieg, to będzie trudno stąd wyje-
chać. Handlujemy przy drodze, po 
której wciąż jeżdżą samochody. To 
nie jest bezpieczne. W poprzednim 
miejscu był utwardzony plac, ogro-
dzony, a tu błoto. Mało kto teraz 
do nas zagląda. Czy którykolwiek z 
urzędników widział, w jakich wa-
runkach my pracujemy? – pyta Ry-
szard Koprowski.

– Handluję na łuku drogi, 
martwię się, co to będzie jak przyj-
dą mrozy i ślizgawka. Wciąż ktoś 

przejeżdża autem, a ja na poboczu 
sprzedaję. Teren nie jest utwardzo-
ny, wciąż zapadamy się w ziemię – 
dodaje Sławomir Przeciszewski.

Większość sprzedających 
martwi się też o brak klientów. Od 
chwili przeniesienia targowiska na 
ul. Sportową jest ich zdecydowanie 
mniej. A każdy z handlujących ma 
rodzinę i musi myśleć o zapewnie-
niu jej bytu.

– Nie ma tu ludzi, którzy kupo-
wali u nas wcześniej. Jest małe zain-
teresowanie tym, co mamy do za-
oferowania. Kto tu przyjdzie, skoro 
miejsce jest oddalone od centrum? 
Przykro, że tak zostaliśmy potrak-
towani. Do poprzedniego miejsca 
nie mieliśmy zastrzeżeń – podkreśla 
Przeciszewski.

– Handluję w Tłuchowie od 
dawna, ale takiej sytuacji, w jakiej 
się obecnie znaleźliśmy, wcześniej 
nie było. Chcemy pracować w nor-
malnych warunkach. Ludzie tu nie 
przychodzą, nie mam wcale zysku. 
Nie wiedzieliśmy, gdzie nas przeno-
szą od listopada. Wydawało się, że 
skoro w  dawnym miejscu nie ma 
odpowiednich warunków, to nowe 

będzie lepsze. Myliłem się jednak  
– mówi Eshadam Gena.

Z nowego targowiska niezado-
woleni są również mieszkańcy Tłu-
chowa. Uważają, że gmina powinna 
zadbać o odpowiednie i godne miej-
sce do handlu, który tradycyjnie od-
bywa się w czwartek. Zgodnie twier-
dzą, że obecnego placu nie można 
nazwać targowiskiem. 

O sytuacji rozmawialiśmy  
z wójtem Krzysztofem Dąbkow-
skim. 

– Po interwencji CLI niezwłocz-
nie wystąpię do sanepidu z prośbą  
o warunkowe umożliwienie handlu 
na dawnym targowisku. Problem 

doprowadzenia wody i sanitariatów 
zobowiązuję się rozwiązać w maju 
przyszłego roku. Jeżeli uzyskam 
zgodę od inspektora sanitarnego, 
kramy przeniesiemy w poprzednie 

miejsce. Nie chcę, żeby ktokolwiek 
czuł się jak człowiek trzeciej katego-
rii – mówi wójt.

Do sprawy wrócimy.
Patrycja Wałęsa

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a



      Wielgie

Pijany

na jezdni

     Lipno

Skórka za wyprawkę

Czwartek, 17 grudnia 2009

Aktualności2
www.cli.info.pl

Trzech młodych lipnowian za nieuczciwe transakcje inter-
netowe i fałszowanie potwierdzeń nadania przesyłek odpo-
wie przed sądem. 

      Gmina Lipno

Śmierć pod kołami

Krótkotrwałe użycie cudzego pojazdu, kierowanie po pi-
janemu, niezatrzymanie się do kontroli i spowodowanie 
kolizji – za wszystkie z te wykroczenia odpowiedzialność 
ponieść będzie musiał 40–letni mieszkaniec gminy Lipno.

Lipnowscy funkcjonariusze, wspólnie z prokuratorem, wyja-
śniają okoliczności tragicznego wypadku w Łochocinie, w któ-
rym w sobotę zginął 56-letni pieszy.

R E K L A M A

      Bobrowniki

Choinka już stoi

R E K L A M A

Kierowca peugeota 407, jadący 
z Włocławka w kierunku Lipna, po-
trącił pieszego, który z prawej strony 
drogi wpadł wprost pod koła  pojaz-
du. 56–letni mieszkaniec Łochocina 
zginął na miejscu. 23-letni mieszka-
niec gminy Lipno, kierowca peuge-

ota, był trzeźwy. 
Szczegółowe okoliczności tra-

gicznego zdarzenia, pod nadzorem 
prokuratora, wyjaśniają lipnowscy 
śledczy.

(maw)

      Gmina Lipno

Aż cztery wykroczenia

16–latek i dwóch 15–latków 
najpierw wybierali ofertę sprzedaży 
telefonu komórkowego na jednym 
ze znanych portali internetowych, 
później za pośrednictwem komuni-
katorów internetowych namawiali 
taką osobę na wymianę telefonów. 
Oferty chłopców były atrakcyjne, 
jednak mało realne – proponowali 
droższy model, bez dopłaty. Oczy-

wiście, nie dysponowali nim. Aby 
oszukać partnera transakcji, spo-
rządzali nieprawdziwe, pocztowe 
dowody potwierdzenia nadania 
przesyłki. Fałszowane dokumenty 
fotografowali i przesyłali mailem 
adresatowi. Wyłudzili w ten sposób 
dwa telefony, usiłowali także trzeci. 
Kontrahentów wybierali z odległych 
krańców Polski.                         (maw)

W miniony poniedziałek poli-
cjanci pełniący służbę w Maliszewie 
chcieli rutynowo sprawdzić nadjeż-
dżającą vectrę. Kierowca opla nie 
zatrzymał się jednak. Za uciekinie-
rem ruszył radiowóz. Opel kilkaset 
metrów dalej gwałtownie skręcił  
w lewo i uderzył w nasyp rowu. Kie-

rowca tra�ł do szpitala. 40–latek nie 
odniósł poważnych obrażeń. Miał 
jednak we krwi ponad 2 promile. 
Policjanci ustalili także, że kierował 
nie swoim autem. Samochód bez 
wiedzy i zgody właściciela zabrał  
z podwórka znajomego. 

(maw)

W wielu miejscowościach naszego powiatu pojawiły się już dekoracje. Od 
tygodnia w centrum Bobrownik stoi pięknie ubrana choinka. Panowie założyli 
kolorowe lampiony, które rozjaśniają drzewko. Na Placu Wolności zrobiło się 
świątecznie. O dekoracji bożonarodzeniowej nie zapomnieli również druhowie 
OSP. Na strażnicy stoją wielkie dmuchane Mikołaje, które wesoło machają do 

przechodniów.
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      Lipno

Prawdziwa szopka 
Szopka betlejemska stanie jutro na Placu Dekerta. Uroczy-
ste jej otwarcie zaplanowano w południe.

Podchmielony 41-latek leżał 
w czwartek w nocy na środ-
ku jezdni w Suszewie.

Dyżurnego lipnowskiej ko-
mendy policji o leżącym na środ-
ku jezdni mężczyźnie poinformo-
wał ratownik medyczny. 

Ratownik zatrzymał się, gdy 
zauważył kogoś na drodze. Poli-
cjanci ustalili, że leżący to 41-letni 
mieszkaniec gminy Wielgie. Pija-
nego mężczyznę przekazano ro-
dzinie. Odpowie on przed sądem 
za stwarzanie zagrożenia w ruchu 
drogowym.

(maw)

      Lipno

Nieudana

libacja
Funkcjonariusze zatrzymali 
dwóch lipnowian, pijących 
alkohol na terenie jednej Ê
z lipnowskich szkół.

29-latek z Lipna i 24-letni 
mieszkaniec gminy Lipno biesia-
dowali w ubiegłą środę. Mężczyźni 
zwrócili na siebie uwagę patrolują-
cych teren policjantów. 

– 29-latek ledwo trzymał się 
na nogach. Po wykonaniu niezbęd-
nych czynności został przekazany 
rodzinie. Dużo bardziej oporny 
okazał się jego kompan. Wezwany 
do opuszczenia tego miejsca stawiał 
opór, przeklinał, podał także poli-
cjantom nieprawdziwe personalia. 
Poskromiony przez mundurowych 
został przewieziony do komendy. 
Na miejscu okazało się, że awantur-
nik to 24-letni mieszkaniec gminy 
Lipno – mówi Anna Kozłowska  
z lipnowskiej komendy policji. 

24-latek miał ponad 2 promile 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu. Usłyszy zarzut spożywania al-
koholu w miejscu objętym zakazem, 
używania słów nieprzyzwoitych  
i podania nieprawdziwych danych 
osobowych. 29-latek odpowie za 
spożywanie alkoholu w miejscu za-
kazanym. 

(maw)

Inaugurację uświetnią przed-
szkolaki, które zaśpiewają kolędy.

W Wigilię, od rana do pół-
nocy, pod strzechą i obok szopki 
pojawią się żywe zwierzęta. Będzie 
można je oglądać także w pierw-

szy i drugi dzień świąt do 20.00.
Szopka jest dziełem pracow-

ników Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych oraz Miejskiego 
Centrum Kulturalnego.

(maw)
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Mieszkańcy miejscowości, przez które przebiega krajowa „10” są zdruzgotani. – Cierpli-
wie znosiliśmy remont, hałas i utrudnienia. Teraz, kiedy remont dobiega końca okazuje 
się, że podstawowe założenie, czyli poprawa bezpieczeństwa, nie zostało zrealizowane 
– mówi Józef Gołębiewski z Lipna.

R E K L A M A R E K L A M A

W minioną środę w Zespole Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą 
odbył się finał olimpiady wojewódzkiej wiedzy rolniczej. 
Tytuł mistrza zdobył  Dariusz Nowastowski.

R E K L A M A

Mieszkańcy cierpliwie znosili 
trwający od dawna remont. Prze-
budowa trasy w wielu miejscach 
nie sprostała jednak ich oczekiwa-
niom.

– Rowy melioracyjne są bar-
dzo głębokie. Rozumiem, że obo-
wiązują pewne normy, jednak 
rowy powinny być w jakiś sposób 
zabezpieczone. Poza tym na lip-
nowskim odcinku drogi, za skrzy-
żowaniem ul. Armii Krajowej i 11 
listopada, nie pojawiły się chod-
niki. Przecież w pobliżu znajduje 
się jedno z największych osiedli. 
Ludzie chodzą do pracy, do mar-
ketu, dzieci do szkół. To skandal, 
żeby wzdłuż tak ruchliwej ulicy 
nie było chodników. Poza tym 
przeniesiono także przystanek. 
Wielokrotnie interweniowałem  
u władz Lipna o zainteresowanie 
się naszym problemem, pozosta-
wało to jednak bez odzewu – do-
daje Józef Gołębiewski.

O komentarz poprosiliśmy 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Według rzeczni-
ka zarządcy drogi Tomasza Okoń-
skiego, projekt był konsultowany  
z ówczesnymi włodarzami, a rowy 
melioracyjne zaprojektowane są  
w sposób prawidłowy.

– Głębokość rowów jest taka, 
by woda odpływała pod odpo-
wiednim kątem. Nie przekracza 
ona trzech metrów, dlatego nie ma 
barier zabezpieczających. Wszel-
kie prace zostały już wykonane. 
Projektant, po analizie ciągu pie-
szych, zaprojektował chodniki. 
Było to uzgadniane z ówczesnymi 
włodarzami. Przystanki autobuso-

we zostały zaprojektowane w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa pie-
szych i kierowców, czyli nie przed, 
a za skrzyżowaniem. Autobusy 
nie ograniczają teraz widoczności  
i nie utrudniają wjazdu na skrzy-
żowanie – informuje.

Także burmistrz Janusz Do-
broś twierdzi, że na jakiekolwiek 
zmiany na lipnowskim odcinku 
drogi krajowej nr 10 było już za 
późno.

– Projekt opracowywany  
i zatwierdzany był za czasów po-
przedniej ekipy rządzącej. Rad-
nym nigdy go nie zaprezentowa-

no. Na dokument natknąłem się 
kiedyś przypadkiem u starosty, 
wówczas projekt był już zatwier-
dzony. Na tym etapie nie ma moż-
liwości zmian. Chodniki zapewne 
przydałyby się w tym miejscu. 
Niestety, nie jesteśmy w stanie już 
nic zrobić – komentuje sytuację 
Janusz Dobroś.  

Niedoskonała „10” proble-
mów dostarcza nie tylko lipnowia-
nom, ale także mieszkańcom Wól-
ki. O tym w przyszłym numerze.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Remont „10”, choć zgodny z projektem, nie spełnia oczekiwań mieszkańców
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Po raz dziewiętnasty Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Miniko-
wie zorganizował Olimpiadę Wie-
dzy Rolniczej. Udział w niej wzięli 
właściciele gospodarstw rolnych 
oraz osoby gospodarujące z rodzi-
cami, mające od 18 do 40 lat. Ideą 
przewodnią konkursu jest podno-
szenie wiedzy rolniczej młodych 
rolników. Do zmagań przystąpiło 
około 500 osób, które musiały wy-
kazać się wiedzą nie tylko z zakre-
su rolnictwa, ale także ekonomii, 
ochrony środowiska, pierwszej 
pomocy.

W pierwszym etapie wyłonio-
no zwycięzców w poszczególnych 
powiatach naszego województwa. 
Drugi etap to zmagania �nałowe, 
które w tym roku odbyły się w na-
szym powiecie w Zespole Szkół 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Finaliści 
w ciągu 45 minut musieli rozwią-
zać test wiedzy. Walka o pierwsze 

miejsce była zacięta. Żeby wyłonić 
zwycięzcę, przeprowadzono do-
grywkę. Tytuł Mistrza XIX Olim-
piady Wiedzy Rolniczej zdobył 
Dariusz Nowastowski z Króliko-
wa (powiat Nakło nad Notecią). 
Kolejne miejsca zdobyli: Teresa 
Madajczyk z Kwiatkowa (powiat 
Aleksandrów Kujawski), Rafał 
Adamczak ze Świdwia (powiat 
Sępólno Krajeńskie), Sławomir 
Krajnik z Trąbina (powiat Rypin) 
i Wojciech Kopeć z Perkowa (po-
wiat Inowrocław).

   Laureaci otrzymali puchar 
marszałka województwa i  nagro-
dy rzeczowe. W trakcie konkursu  
wysłuchano wykładu Ryszarda 
Bartoszewskiego, prezesa Stowa-
rzyszenia Gmin Ziemi Dobrzyń-
skiej, o historii i współczesności 
Dobrzynia nad Wisłą. 

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy zmagań podczas dogrywki
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Panie ze Stowarzyszania „Nowoczesna Gospodyni” z Turzy Wilczej po raz kolejny przy-
gotowały wigilię dla osób starszych i samotnych. Do stołu zasiedli również zaproszeni 
goście.

Tradycją stały się kiermasze ozdób świątecznych, przygo-
towywanych przez uczniów Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w Wielgiem. W tym roku wychowankowie 
gościli w Zespole Szkół im. Romualda Traugutta w Lipnie 
oraz w miejscowym sądzie.

      Lipno

Pomysłowe gadżety

R E K L A M AR E K L A M A

Przybyli podzielili się opłatkiem

    Powiat

Sylwester last minute
Kartki świąteczne, bombki  

z dzianiny, ozdobne torebki do 
prezentów, gliniane aniołki, cho-
inki z szyszek, stroiki oraz świą-
teczne serwetki, uczniowie SOSW  
w Wielgiem, z pomocą wychowaw-
ców, robili od kilku tygodni. Przy-
gotowywanie świątecznych gadże-
tów, to już tradycja. Dzieci jednak 
po raz pierwszy owoce kilkuty-
godniowej pracy zaprezentowały  
w lipnowskim liceum. Dyrektor 
placówki Leszek Statkiewicz za-

prosił już przedstawicieli ośrodka 
także na kiermasz przyszłoroczny.

– Przygotowywanie ozdób 
sprawia dzieciom ogromną fraj-
dę. Świąteczna atmosfera w naszej 
placówce pojawia się dzięki temu 
przedsięwzięciu wcześniej – mówi 
nauczycielka Bożena Piotrowska.

Pieniądze ze sprzedaży prze-
znaczone zostaną na wycieczkę.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Kiermasz w szkole cieszył się ogromnym zainteresowaniem
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W minioną sobotę w świetlicy 
wiejskiej w Turzy Wilczej odbyła 
się kolacja wigilijna dla osób star-
szych i samotnych z gminy Tłu-
chowo. 

Wśród zaproszonych gości 
byli przedstawiciele naszych lo-
kalnych władz. Przybył między 
innymi starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski, wójt Tłuchowa 
Krzysztof Dąbkowski, przewodni-
cząca rady gminy Wioletta Kucz-
marska. Przy stole zasiadły także 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
„Jagna” oraz przede wszystkim 
osoby starsze i samotne.

Gdy wszyscy zebrali się już 
w świątecznie udekorowanej sali, 
z głośników popłynęły kolędy. 
Rozpoczęto wieczerzę wigilijną od 
wspólnego połamania się opłat-
kiem i złożenia życzeń. Potem na  

stołach pojawiły się tradycyjne 
potrawy. Panie dla gości przygo-
towały zupę z suszonych owoców, 
kapustę z grochem, pierogi z ka-

pustą i grzybami, kotlety gryczane 
z grzybami w sosie pieczarkowym 
i rybę po staropolsku.

Patrycja Wałęsa

To już ostatni dzwonek dla tych, którzy jeszcze nie zdecydowali, gdzie spędzą tegoroczną 
noc sylwestrową.

Wolne miejsca są jeszcze  
w niektórych restauracjach. Miej-
sce dla kilku osób znajdzie się  
w lipnowskiej „Bakalarce”, chętni 
będą musieli zapłacić 300 zł od 
pary. – Prosilibyśmy o zgłaszanie 
się jak najszybciej – mówi Małgo-
rzata Żarecka.

Kilkanaście osób może jeszcze 
bawić się w restauracji „Victoria” 
w Lipnie. Tam za bal sylwestrowy 
trzeba zapłacić 330 zł od pary. Za-
jazd „Mihału�a” w Skępem może 

przyjąć jeszcze kilkadziesiąt osób, 
bal będzie odbywać się w dwóch 
salach. Za noc sylwestrową w „Mi-
hałufce” trzeba zapłacić 370 zł.

Wolnych miejsc nie ma już na 
zabawach organizowanych przez 
Koła Gospodyń Wiejskich. Rekor-
dowa liczba osób bawić się będzie 
w Trutowie.

– Tak naprawdę wszystkie 
miejsca zarezerwowane były już 
miesiąc temu. W tym roku bawić 
się u nas będzie 170 osób. Będzie-

my musieli postarać się o dodatko-
we stoliki – mówi przewodnicząca 
KGW w Trutowie Agnieszka Bo-
niecka.

Amatorzy zabawy na świe-
żym powietrzu także znajdą coś 
dla siebie. Jak co roku w Lipnie, 
Skępem i Dobrzyniu nad Wisłą 
będzie wspólna zabawa, fajerwerki 
i życzenia. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Dobrzyń nad Wisłą

Bożonarodzeniowy kiermasz

      Chrostkowo

Uwaga, zima!

     Lipno

Potrzeba niesienia dobra
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19–letni kierowca volkswagena golfa wpadł w poślizg  
i uderzył w drzewo. Cztery osoby trafiły do szpitala.

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie już od pięciu lat 
niosą pomoc wiernym parafii bł. biskupa Michała Kozala.

     Lipno

Przełamią się opłatkiem
Włodarze oraz przedstawiciele lipnowskiego ośrodka po-
mocy społecznej dzisiaj po raz kolejny spotkają się z sa-
motnymi, dotkniętymi ubóstwem oraz bezdomnymi miesz-
kańcami Lipna.W ramach akcji „Świątecz-

na Paczka” co roku uczniowie, 
nauczyciele i pracownicy szkoły 
zbierają żywność. Produkty tra�a-
ją do najbardziej potrzebujących 
para�an.

– Akcja „Świąteczna Paczka” 
niesie nie tylko konkretne wspar-
cie materialne, ale także realizuje 
naturalną potrzebę niesienia do-
bra. Pomaga nie tylko ubogim ra-
dośniej patrzeć na świat, ale także 
tym lepiej sytuowanym zauważyć 
niedostatek sąsiada. To doskona-
ła lekcja wychowawcza. Udział  
w niej uwrażliwia dzieci i pokazuje, 
jak wielką wartością jest bezinte-
resowne zaangażowanie w pomoc 
innym – mówi jedna z koordyna-
torek akcji Arleta Salamądry. 

W ramach akcji współpracują 
także Beata Brzezińska i Katarzy-
na Palczak.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska Uczniowie „trójki”chętnie pomagają ubogim
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Wszystkich, którzy mają 
ochotę na spędzenie popołudnia 
w świątecznej atmosferze organi-
zatorzy zapraszają dzisiaj o godzi-
nie 12.00 do Miejskiego Centrum 
Kulturalnego. 

– Spotkania organizujemy 
wspólnie z władzami miasta już 
od kilku lat. Co roku część arty-

styczną na wigilię przygotowują 
dzieci z MCK-u. Serdecznie za-
praszamy wszystkich, którzy chcą 
nas odwiedzić – mówi zastępca 
dyrektora Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Lipnie Dorota 
Kostecka.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Kujawsko-Pomorski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego w Minikowie, oddział 

w Przysieku, po raz trzeci zorganizował 
Jarmark Adwentowy. Z naszego powia-

tu na imprezę pojechały dwie grupy, 
panie z gminy Dobrzyń nad Wisłą oraz 

reprezentacja gminy Wielgie. Była to 
okazja do zakupu niezwykłych prezen-
tów gwiazdkowych oraz podpatrzenia 

prac twórców lokalnych.

Patrycja Wałęsa
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Nastolatek w poniedziałkową 
noc w Janiszewie uderzył w drze-
wo. Ze wstępnych ustaleń poli-
cyjnych wynika, że kierowca vw 
golfa na oblodzonej jezdni stracił 
panowanie nad pojazdem i wpadł  
w poślizg. Do szpitala tra�ł 19-
letni kierowca auta i troje na-
stoletnich pasażerów. Kierowca 
i pasażerowie golfa byli trzeźwi. 

Postępowanie w tej sprawie pro-
wadzą lipnowscy mundurowi.

– Alarmujemy o rozwagę  
i ostrożność – zimowa aura jest 
surowym egzaminatorem, nie tyl-
ko dla  niedoświadczonych kie-
rowców – mówi Anna Kozłowska 
z lipnowskiej komendy policji.

(maw)

      Lipno

Wyróżniony na triennale
Krzysztof Wiśniewski, lipnowski malarz, zdobył wyróżnie-
nie na VI Triennale Sztuki Włocławskiej.

Artysta brał w tej imprezie 
udział po raz pierwszy. Wysłał 
cztery swoje prace. W konkursie 
uczestniczyło 27 plastyków.

Wystawę pokonkursową 
można obejrzeć w Galerii Sztuki 
Współczesnej we Włocławku. Po-

trwa ona do 3 stycznia.
Krzysztof Wiśniewski po-

chodzi z Chełmży. Od 1960 roku 
mieszka i tworzy w Lipnie. Jest za-
służonym obywatelem miasta.

(maw)
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    Dobrzyń nad Wisłą

Zabawa z Mikołajem
Świąteczna atmosfera towarzyszy nam już od początku 
grudnia, bo dostajemy prezenty z okazji mikołajek. Na 
zaproszenie Dobrzyńskiego Domu Kultury „Żak” do dzieci  
z workiem prezentów przybył święty.

W to wyjątkowe popołudnie uśmiechy nie schodziły z twarzy wszystkich dzieci

W duecie łatwiej: Natalka Narożna i Natalka Wilińska wspólnie zaśpiewały kolędę

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Mysłakówku. Uczniowie: Agnieszka Bukowska, Wiktoria Dzię-
gielewska, Patryk Gajewski, Wiktoria Kłobukowska, Damian Krzemiński, Kacper Kwiatkowski, Mateusz Lisiecki, Tomasz 

Nowakowski, Justyna Olszewska, Katarzyna Pawłowska, Anita Raniszewska, Aleksandra Suska, Julia Szulska, Mateusz 
Wasielewski. Wychowawczyni Grażyna Moreńska.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem. Uczniowie: Anna Augustyniak, Adrianna Kawczyńska, Alek-
sandra Kępińska, Wiktoria Kępińska, Natalia Komorowska, Dominik Krzemiński, Joanna Kwiatkowska, Julia Mazur, Sandra 

Miśkiewicz, Błażej Piotrkiewicz, Aneta Sawicka, Weronika Siedlecka, Jakub Suchara, Mateusz Szałkowski, Aneta Szynalska, 
Agata Zaborowska, Jakub Zawadzki. Wychowawczyni Jolanta Brunowicz.
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Po raz kolejny „Żak” zorga-
nizował spotkanie z Mikołajem, 
przeznaczone dla dzieci uczęszcza-
jących na zajęcia w domu kultury. 
W ubiegły wtorek w świątecznej 
atmosferze, przy dźwiękach kolęd 
oraz za słodko zastawionym sto-
łem oczekiwano na przybycie go-
ścia. Mikołaj miał wór wypełniony 
prezentami.

Zanim paczka tra�ła w ręce, 
każdy obdarowany musiał po-

wiedzieć wiersz albo zaśpiewać 
kolędę. Zabawa była przednia, 
uśmiechy nie schodziły z twarzy 
obdarowywanych. Gdy worek zro-
bił się pusty, porwano Mikołaja do 
wspólnej zabawy.

Dzień wcześniej święty od-
wiedził najmłodsze dzieci z do-
brzyńskiego przedszkola i szkół 
podstawowych w gminie.

Patrycja Wałęsa
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Robert Malinowski wyrecytował Mikołajowi wierszyk
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      Prezenty

Ściąga dla św. Mikołaja
Dzieci uwielbiają grudzień ze względu na prezenty. Zapyta-
liśmy je o to, co chciałyby znaleźć pod choinką.

Okazuje się, że Mikołaja cze-
ka niezwykle trudne zadanie. 
Dziecięce marzenia są nieprze-
widywalne – czasami zdarza się, 
że dziewczynki chciałyby pod 
choinką znaleźć gitarę, a chłopcy 
świecącego robota. Widać jed-
nak, że wśród prezentów, które 

dzieci chciałyby dostać na święta 
niektóre są zdecydowanie bar-
dziej „w modzie”.

Życzeń wysłuchały:
Patrycja Wałęsa,

Marta 
Wiwatowska-Szczutkowska

Oliwia Wyszyńska z Płonczyna:  
– Chciałabym bardzo dostać  

w prezencie poduszko-pamiętnik Han-
nah Montana oraz słodycze, za którymi 

przepadam.

Julita Górecka z Dobrzynia nad Wisłą: 
– Bardzo chciałabym dostać różowy 

dotykowy telefon Samsung Corby.

Natalia Kowalska z Kamienicy: – Bar-
dzo chciałabym znaleźć pod choinką 
pamiętnik, który otwiera się na hasło 

oraz zestaw malowideł do twarzy  
i słodycze.

Patrycja Kijek z Dobrzynia nad Wisłą: 
– Ucieszyłabym się z lalki Barbie „My 

Scene” i dużej ilości słodkości.

Monika Radkowska z Dobrzynia nad 
Wisłą: – Mikołaj uszczęśliwiłby mnie 
różowym telefonem dotykowym oraz 

poduszką i pościelą Hannah Montana.

Edyta Szklarczyk z Dobrzynia nad Wi-
słą: – Od dawna marzy mi się laptop. 

Nic bardziej nie ucieszyłoby mnie  
w worku od Mikołaja.

Patrycja Rzęsiewicz z Główczyna:  
– Bardzo chcę się nauczyć gry na 
gitarze, więc ucieszyłby mnie ten 

instrument jak prezent gwiazdkowy. 
Marzy mi się także telefon dotykowy.

Kuba Marciniak, Przedszkole Miej-
skie nr 4 w Lipnie: – Od Mikołaja 

chciałbym dostać tor wyścigowy „Hot 
Wheels” i kolorowy „Auto Park”, ten 

model, w którym samochód przeska-
kujący przez wodospad zmienia kolor. 

Niech pamięta też o grze S.O.S. Piranie 
Atakują.

Daniel Zaborowski: – W tym roku św. 
Mikołaj mógłby sprezentować mi pod 

choinkę laptopa. Bardzo cieszyłbym się 
z takiego prezentu.

Artur Kręgiel, Przedszkole Miejskie nr 
4 w Lipnie: – Na Gwiazdkę chciałbym 

dostać zestaw kosmiczny lego Star 
Wars na planecie Hot. I także Gwiazdę 

Śmierci i Sokoła Millennium, takie 
dodatki do tego zestawu. 

Natalia Bukowska z Mokowa: – Marzy 
mi się, by znaleźć wśród prezentów od 

Mikołaja rybki w akwarium, naklejki 
Hannah Montana oraz pamiętnik  

z długopisem.

Filip Wyczałkowski z Dobrzynia nad 
Wisłą: – Ja u świętego Mikołaja 

składam zamówienie na niebieskiego 
choppera. Bardzo ucieszyłby mnie taki 

prezent.

Justyna Cześnikowska z Dobrzynia nad 
Wisłą: – W prezencie od św. Mikołaja 

chciałabym dostać laptopa albo iPoda.

Paweł Wyczałkowski z Dobrzynia nad 
Wisłą: – Chciałbym dostać motorynkę. 
Marzy mi się od dawna taka maszyna.

Paulinka Zalewska, Przedszkole 
Miejskie nr 4 w Lipnie: – Moim 

świątecznym marzeniem jest laleczka 
„My Scene”. Taka z kryształkami we 
włosach. Chciałabym, żeby Mikołaj 

przyniósł mi też lalkę baletnicę i spada-
jące małpeczki.

Ala Ostrowska, Przedszkole Miejskie 
nr 4 w Lipnie: – Myślę, że Mikołaj 

zostawi dla mnie pod choinką lalkę, 
która świeci w ciemności, taką, co 

jak się kręci, to robi fontannę i lalkę, 
która potrafi pływać. Marzy mi się też 

tygrysek, który – jak się go przytula  
– zamyka oczka.

Ania Ostrowska lat 6, Przedszkole 
Miejskie nr 4 w Lipnie: – Chciałabym 
dostać od Mikołaja taką poduszeczkę 
z księżniczkami Winks. Jest w niej też 

książeczka.

Karolina Rzymska lat 5, Przedszkole 
Miejskie nr 1 w Lipnie: – Mam na-

dzieję, że Mikołaj przyniesie mi w tym 
roku płytę DVD z moją ulubioną bajką  

„Trzej Muszkieterowie”. 

Marta Bartczak lat 5, Przedszkole Miej-
skie nr 1 w Lipnie: – Chciałabym do-
stać od Mikołaja lalkę Baby Annabell, 
która kręci główką, śmieje się, płacze 
i wtedy można ją karmić. Wygląda jak 

prawdziwy dzidziuś.

Zosia Stępka lat 5, Przedszkole Miej-
skie nr 1 w Lipnie: – Myślę, że Mikołaj 

pod choinką zostawi mi w tym roku 
lalkę z pieskami. Laleczka opiekuje się 

czarnymi i brązowymi zwierzątkami. 

Andrzej Raciborski lat 6, Przedszkole 
Miejskie nr 1 w Lipnie: – Pod choinkę 
chciałbym dostać świecącego robota, 

którego głowa po rozłożeniu będzie 
dużym sportowym autem.

Staś Lewandowski lat 5 Przedszkole 
Miejskie nr 1 w Lipnie: – Chciałbym 

dostać od Mikołaja duży wóz strażacki 
z wysuwaną drabiną. Super byłoby, 

gdyby auto samo jeździło.

Julia Ziembakowska z Mokowa:  
– W święta Bożego Narodzenia wśród 

prezentów pod choinką chciałabym 
znaleźć zestaw karaoke i kosmetyki.



     Bobrowniki

Wyróżnieni srebrem
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Dwie pary małżeńskie z gminy Bobrowniki zostały wyróżnione srebrnymi medalami „Za 
Zasługi dla Obronności Kraju”. Odznaczenia odebrali rodzice, których co najmniej trzech 
synów pełniło czynną służbę wojskową. Uroczystość wręczenia medali odbyła się w urzę-
dzie gminy.

R E K L A M A

Odznaczeni to Barbara i Sta-
nisław Dzięciołowscy z Bobrow-
nik oraz Wanda i Włodzimierz 

Prykowscy z Gnojna.
W uroczystości uczestniczy-

li wójt Tadeusz Grzegorzewski, 

przewodniczący rady gminy Ma-
rian Gajewski, Komendant Woj-
skowej Komendy Uzupełnień we 

Włocławku ppłk Jan Sroka, osoby 
odznaczone i ich bliscy. Zebra-
nych powitał wójt Bobrownik, 
następnie głos zabrał komendant 
WKU, który pogratulował od-
znaczonym rodzicom, dziękując 
im za trud wychowania synów  
w duchu patriotyzmu. Po odczy-
taniu aktów nadania medali, do-
konano dekoracji odznaczonych 
osób.

Uroczystość wzbogacił wy-
stęp dzieci z miejscowej szkoły 
podstawowej. Pod opieką Aliny 
Podolak i Lucyny Wolman przy-
gotowały one okolicznościowy 
program artystyczny.

Srebrny Medal „Za Zasługi 
dla Obronności Kraju” to polskie 
odznaczenie wojskowe, nada-
wane przez Ministra Obrony 
Narodowej. Ustawa stanowi, że 
przyznaje się je w dowód uzna-
nia dla osób, które swoją pracą 
lub działalnością przyczyniły się 
do rozwoju i umocnienia obron-
ności kraju. Medal ten przyzna-
wany jest również w celu oka-
zania uznania rodzicom, którzy 
wychowali troje lub więcej dzieci 
na wzorowych żołnierzy. Wraz  
z odznaką wyróżnienia wręczana 
jest legitymacja.

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy uroczystości wręczenia srebrnych odznaczeń Wszystkich powitał wójt Tadeusz Grzegorzewski
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      Dobrzyń nad Wisłą

W świątecznej atmosferze
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W miniony czwartek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbyło się spotkanie opłatkowe  
Klubu Seniora i pań działających w Miejsko-Gminnej Radzie Kobiet. Odświętnie udeko-
rowana sala, zapalone świece, stół zastawiony tradycyjnymi potrawami wigilijnymi – to 
wszystko oddało atmosferę świąt. Dyrektor DDK „Żak” Renata Chęcka, po złożeniu ży-
czeń, rozdała opłatki. Potem przyszedł czas na wieczerzę wigilijną. Po kolacji wspólne 
śpiewano kolędy. 

Trzeba było skosztować wszystkich smakowitości

Po wieczerzy przyszedł czas na wspólne kolędowanie

śp. Kazimierza Cymermana śp. Seweryna Pokłackiego

 Dzieląc się opłatkiem, panie życzyły sobie wytrwałości przy podejmowaniu nowych wyzwań

Na stole królowały tradycyjne potrawy
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Renata Chęcka wraz z Magdaleną Włodarską-Kasiuk życzyły wszystkim pogod-
nych, rodzinnych świąt



      Powiat

Witajcie!
      Bobrowniki

Galeria dzielnicowych

Czwartek, 17 grudnia 2009
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Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

      Gmina Lipno

Spacer po zawodach
W miniony czwartek gimnazjaliści z Karnkowa spotkali się z liderem klubu pracy oraz 
pośrednikiem pracy filii Młodzieżowego Biura Pracy w Lipnie, by porozmawiać o wyborze 
zawodu. 

Syn Moniki i Rafała Ługowskich  
z Czarnego urodził się 12 grudnia. 

Ważył 3,5 kg, mierzył 55 cm. Czekają 
na niego siostry Sylwia i Ania.

Wiktoria Gilewska jest drugim 
dzieckiem Joanny i Marcina z Wólki. 

Urodziła się 14 grudnia, ważąc 3,4 
kg i mierząc 58 cm. Czeka na nią brat 

Dawid.

Szymon Warczachowski urodził się 
12 grudnia. Jest pierwszym dzieckiem 
Joanny i Roberta z Lipna. Ważył 3,25 

kg, mierzył 57 cm.

Cezary Jaromirski

Zuzanna Amelia Gachewicz urodziła 
się 10 grudnia. To pierwsza córeczka 
Natalii i Marcina z Kamieńca. Ważyła 

3,3 kg, mierzyła 56 cm.

Igor Pawłowski urodził się 10 grudnia. 
To pierworodny syn Emilii i Mieczysła-

wa z Dobrzynia nad Wisłą. Ważył 3,9 
kg, mierzył 57 cm.

Julia Wysocka urodziła się 8 grudnia. 
Córka Marioli i Marcina z Wierzbicka 

ważyła 3,3 kg, mierzyła 56 cm.

Jednym z dzielnicowych po-
sterunku policji w Bobrownikach 
jest młodszy aspirant Cezary 
Jaromirski. Obsługuje on rejon 
służbowy nr 1, który obejmuje 
miejscowości: Bobrowniki, Bo-
brownickie Pole, Stare Rybitwy, 
Białe Błota, Dębówiec. Z zawo-
dem związany jest od 2003 r., 
zaczynał w Lipnie w zespole do 
spraw organizacji służby i zarzą-
dzania kryzysowego. Po roku zo-
stał przeniesiony do Bobrownik, 
gdzie od 2007 r. pełni funkcję 
dzielnicowego.

– Lubię swoją pracę. Mam sa-
tysfakcję, jeśli mogę pomóc dru-
giej osobie. Miłe słowa i uśmiech 
na twarzy mieszkańców wiele 
dla mnie znaczą i stanowią po-
zytywne aspekty wykonywanego 
zawodu. Na moim terenie znaj-
dują się dwie szkoły, podstawowa  
i gimnazjum, które odwiedzam 
regularnie. Współpraca z dyrekcją 
i pedagogami układa się bardzo 
dobrze. Nie zgłaszają niepokoją-
cych sygnałów. Teren, na którym 
pracuję, jest w miarę spokojny. 
Zauważalny jest spadek nieprzy-
jemnych zdarzeń, jest mniej wy-
kroczeń. Najczęstsze problemy,  
z którymi mamy do czynienia, to 
nieporozumienia i przemoc w ro-
dzinie. Bardzo często u ich pod-
staw leży nadużywanie alkoholu. 

Nie lubię ingerować w życie pry-
watne innych ludzi. Nie wszystkie 
sprawy chciałbym znać, jednak 
muszę wykonywać swoje obowiąz-
ki. Zobowiązany jestem rozstrzy-
gać sporne kwestie. Nie czuję się 
wówczas komfortowo. Jednak jest 
to moja praca i muszę robić to, co 
do mnie należy. Każda rozwiąza-
na sprawa daje mi wiele zadowo-
lenia z wykonywanego zawodu. 
Jedno ze zdarzeń zapamiętałem 

szczególnie. Miało ono miejsce  
w zeszłym roku. Udało się nam  
zatrzymać samochód skradziony 
w wyniku rozboju – mówi poli-
cjant.

Każdy, kto ma potrzebę skon-
taktowania się z młodszym aspi-
rantem Cezarym Jaromirskim, 
może zadzwonić pod nr telefonu 
(054) 231 87 10.

Patrycja Wałęsa

Uczniowie wypełnili najpierw 
ankietę zainteresowań zawodowych. 
Gimnazjaliści z Karnkowa najczę-
ściej wybierali zawód nauczyciela, 
często w deklaracjach pojawiał się 
także prawnik, informatyk i foto-
graf. Uczniowie są także zaintere-
sowani pracą spikera radiowego czy 
prezentera telewizyjnego, a także 
scenografa czy rolnika. 

– Uczniowie chętnie bio-
rą udział w tego typu zajęciach.  
Z uwagą słuchają o zaletach i obo-
wiązkach wynikających z wyko-
nywania zawodów, którymi są 
zainteresowani. Tak naprawdę  
o zawodach powinno się rozmawiać 
już z przedszkolakami. Ważne, by 
dzieci wiedziały z jakimi obowiąz-
kami i ewentualnie przywilejami 
wiążą się konkretne zawody – mówi 
Halina Łukaszewska, lider klubu 
pracy.

Gimnazjaliści mogli także po-
rozmawiać ze strażakiem brygadie-

rem Krzysztofem Pawłowskim, któ-
ry mówił o kuluarach swojej pracy. 
W ramach akcji oglądali także �lmy 
edukacyjne z serii „Spacer po zawo-
dach”.

– Od kilku lat podczas ferii zi-
mowych spotkania informacyjno-
edukacyjne organizujemy między 
innymi w szkole w Skępem i Do-
brzyniu nad Wisłą. Podczas naj-

bliższych ferii w programie wezmą 
udział także gimnazjaliści z Karnko-
wa. Pojawi się także gość. Uczniowie 
chcieliby spotkać się z koszykarzem 
Anvilu, mam nadzieję, że uda nam 
się to zorganizować – mówi pośred-
nik pracy �lii Młodzieżowego Biura 
Pracy w Lipnie Bożena Lewicka.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Gimnazjaliści chętnie słuchali prelekcji o obowiązkach, z jakimi wiąże się wykony-
wanie konkretnych zawodów
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Przedszkolaki w akcji

Czwartek, 17 grudnia 2009
12

www.cli.info.plFotoreportaż

Alicja Zielińska z „1” nie miała problemów z przejściem pod poprzeczką

Mikołajkowa „Mała Olimpiada Przedszkolaków” rozpoczęła się zabawą „Powódź”. Był 
między innymi wyścig z woreczkiem na głowie, a także tor przeszkód. Sportowe gry i za-
bawy sprawiły frajdę nie tylko milusińskim. W rywalizacji uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich przedszkoli miejskich. Dopingowali ich wychowawcy, rodzice, a także bur-
mistrz Lipna Janusz Dobroś.

Dzieci z uwagą przysłuchiwały się instrukcjom Marcina Bartczaka, prowadzącego olimpiadę

Zabawa „Powódź”, która rozpoczęła zmagania, wzbudziła wiele emocji

Przedszkolaki z „czwórki” ćwiczą doping

Milusińscy z niecierpliwością czekali na znak do rozpoczęcia kolejnej konkurencjiJulia Zajączkowska doskonale poradziła sobie ze skokami na piłce
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     Wielgie

Wigilijna degustacja
Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe, przy współ-
pracy z Biblioteką Publiczną Gminy Wielgie i Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego oddział Ê
w Zarzeczewie, zorganizowało kolejny raz Festiwal Smaku pt. „Wigilijny Stół Dobrzyński”. 
W poniedziałek w Dworku Modrzewiowym w Nowej Wsi koło Wielgiego spotkali się przed-
stawiciele gmin powiatu lipnowskiego. Wśród przybyłych gości nie zabrakło przedstawi-
cieli władz samorządowych poszczególnych gmin. Ich reprezentantki przywiozły ze sobą 
tradycyjne potrawy wigilijne. Skosztować można było między innymi ryby w cebulowym 
kremie, ryby w galarecie, nowoczesnej kapusty z grochem i grzybami mun, zapiekanki 
rybnej czy też grzybianki babci Marysi. W atmosferę świąteczną zebranych wprowadziły 
dzieci ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem. Pod opieką Krzysztofa Fydry-
szewskiego przygotowały koncert kolęd i pastorałek.

Koncert kolęd i pastorałek dały uczennice Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem, na zdjęciu z opiekunem Krzysz-
tofem Fydryszewskim

 Po koncercie przyszła pora na degustację potraw wigilijnych

Maria Dobrowolska, przedstawicielka Koła Kobiet z Łochocina w gminie Lipno, 
odebrała podziękowanie za przygotowane przez panie potrawy wigilijne

 O potrawach przygotowanych przez przedstawicielki gminy Bobrowniki opowie-
działa Beata Domogalska, zastępca wójta gminy Bobrowniki

Dekorację stołu wigilijnego przygotowała Magdalena Włodarska–Kasiuk z Ośrod-
ka Doradztwa Rolnego, oddział Zarzeczewo

Na widowni zasiadły przedstawicielki większości gmin naszego powiatu
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

W maju minie 30 lat odkąd jestem sołtysem Tłucho-
wa. To już moja ostatnia kadencja, nie będę startował  
w kolejnych wyborach. Czas na nową osobę. Tłuchowo to 
centrum gminy, mieszka tu prawie 1,5 tys. mieszkańców. 
W ciągu ostatnich lat wiele zmieniło się na lepsze. Miej-
scowość wciąż się rozbudowuje, powstają nowe osiedla, 
przybywa młodych mieszkańców. Tłuchowo się rozwija, 
zmierzamy w dobrym kierunku. Bardzo dobrze ukła-
da się współpraca z urzędem gminy. Mamy zaradnego 
i operatywnego wójta. We wsi aktywne są zarówno pa-
nie, jak i panowie. Działa u nas Towarzystwo Przyjaciół  
i Rozwoju Gminy Wielgie, Koło Gospodyń Wiejskich „Ja-
gna”, Gminny Zespół Sportowy „Tłuchowia” oraz druhowie 
z Ochotniczej Straży Pożarnej. Mieszkańcy chętnie anga-
żują się w życie społeczne wsi. W każdym miesiącu coś się 
dzieje, latem jest wiele festynów. 6 grudnia w kościele pa-
ra�alnym tradycyjnie odbyły się Adwentowe Zamyślenia 
Strażackie, których inicjatorem i organizatorem jest ks. 
Andrzej Zakrzewski. Po Nowym Roku po raz kolejny przy-
znany będzie tytuł „Tłuchowianin Roku 2009”. Wszystko  
w Tłuchowie jest na miejscu. Mamy nowy ośrodek zdrowia, 
szkołę, punkt apteczny, banki, dobrze zaopatrzone sklepy. 
Nie trzeba nigdzie wyjeżdżać, wszystko można kupić na 
miejscu. Pojawił się u nas gaz ziemny, wszyscy są z tego 
zadowoleni. W ramach funduszu sołeckiego drogi wysypa-
ne zostały kamieniem. Mamy nową szosę, która połączyła 
Tłuchowo z gminą Brudzeń.

Plany na przyszłość

W 2010 roku w Tłuchowie będzie zakładana desz-
czówka oraz wymienione zostaną stare rury w instalacjach 
wodociągowych w centrum wsi. Ruszy także przebudowa 
Gminnego Ośrodka Kultury, dobudowana zostanie siedzi-
ba Gminnej Biblioteki Publicznej.

Problemy wsi

Bolączką jest kiepska nawierzchnia drogi na odcin-
ku od Michała Niżdzińskiego w kierunku  lasu. Nurtuje 
mnie bardzo ta kwestia. Poza tym nie mamy większych 
problemów. Jeśli się jednak pojawiają, staramy się na bie-
żąco je rozwiązywać.

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Często o człowieku odnoszącym finansowe sukcesy mówi się „ten to robi kokosy”.  
W naszym raju coraz więcej ludzi kokosy robi na... orzechach.

Józefa Stasiaka 

z Tłuchowa 

      Powiat

Kokosy na orzechach

W okresie od marca do czerwca przyszłego roku, na terenach wiejskich oraz w małych 
miejscowościach naszego województwa, będzie realizowany II etap programu bezpłatnych 
badań przesiewowych słuchu i głosu u dzieci z klas pierwszych szkół podstawowych. 

      Powiat

KRUS sprawdzi słuch

      Powiat

Jednak zwrócą
Minister rolnictwa poinformował 8 grudnia, że do końca 
roku rolnicy dostaną zaległy zwrot podatku od paliwa. 

Na stronach internetowych 
resortu opublikowano krótką 
notkę następującej treści: „Infor-
mujemy, że do końca bieżącego 
roku rolnikom zostaną wypłaco-
ne środki należne z tytułu zwro-
tu podatku akcyzowego zawar-
tego w cenie oleju napędowego 
wykorzystywanego do produkcji 
rolnej.” Niestety, nie poznaliśmy 
szczegółów dotyczących sposobu 
i terminu wypłat. 

Ministerialni urzędnicy 
podjęli również decyzje dotyczą-
ce przyszłorocznej akcji zwro-
tu podatku za paliwo rolnicze. 
Zasady zwrotu, jak i wysokość 
stawki pozostają takie same jak 

w roku bieżącym. Limit zwrotu 
podatku akcyzowego na hektar 
użytków rolnych wyniesie 73,10 
zł, a stawka to 0,85 zł/litr. Pod-
stawą do zwrotu podatku będą 
wnioski złożone przez produ-
centów rolnych do wójta, bur-
mistrza lub prezydenta miasta. 
Rolnicy muszą dołączyć do nich 
faktury VAT lub ich kopie. Poda-
tek będzie zwracany za półrocz-
ne okresy.

Należy mieć tylko nadzie-
ję, że w przyszłym roku wypła-
ta pieniędzy pójdzie rządzącym 
znacznie sprawniej.

Piotr Wołyński

Program ten, podobnie jak 
przed rokiem, jest �nansowany ze 
środków Funduszu Składkowego 
Ubezpieczenia Społecznego Rol-
ników oraz Instytutu Fizjologii  
i Patologii Słuchu.

W naszym województwie 
do projektu przystąpi 527 szkół 
ze 127 gmin. Podczas ubiegło-
rocznej edycji przebadano dzieci  
z Polski wschodniej. Łącznie ba-

daniom poddano 97 tys. uczniów  
w wieku wczesnoszkolnym (87 pro-
cent pierwszoklasistów). Co piąte  
z nich okazało się mieć większe 
lub mniejsze problemy ze słu-
chem.

Pilotażowe badania słuchu 
to jedna z wielu form prewen-
cyjnego oddziaływania KRUS 
na ochronę zdrowia oraz bezpie-
czeństwo pracy i życia ludności 

rolniczej. Zasadniczym celem 
programu jest wykrycie zaburzeń 
słuchu, które niekorzystnie mogą 
wpływać na proces komunikowa-
nia się dziecka w szkole i mogą 
utrudniać jego rozwój. Samo ba-
danie jest bezinwazyjne. Maluch 
musi tylko nacisnąć przycisk  
w momencie usłyszenia dźwięku. 

Piotr Wołyński

Dopłaty: za ekologiczną pro-
dukcję, bezpośrednie oraz ONW 
dają w sumie około 2,5 tys. zł do 
każdego hektara. Tymczasem 
nakłady są minimalne, bo koszt 
jednej orzechowej sadzonki to 
nie więcej niż 4 złote. 

Dopłaty do plantacji orzecha 
wyglądają następująco. Rolnik, 
który złożył wniosek i podjął zo-
bowiązanie w takim wariancie 
Programu Rolno-Środowiskowe-
go, finansowanego z Planu Roz-
woju Obszarów Wiejskich w la-
tach 2004 – 2006, otrzymuje przez 
pierwsze trzy lata 1800 zł/ha,  
a przez następne dwa 1540 zł/ha. 
Po trzech latach kontynuowania 
swojego zobowiązania rolno-śro-
dowiskowego, ma on możliwość 
zmiany warunków na obowiązu-
jące w Programie Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich (PROW 2007 
– 2013). W przypadku korzystania 
przez rolnika z wariantu rolnic-
twa ekologicznego, dotyczącego 
plantacji orzecha, finansowanego  
z nowego PROW 2007 – 2013, 
stawki te są niższe niż w po-
przednim okresie (2004 – 2006)  
i wynoszą przez pierwsze trzy 
lata 650 zł/ha, a w kolejnych 
dwóch latach 800 zł/ha.  

Zdarzało się, że pole obsa-
dzano orzechami, które zarastały 
chwastami. Dopiero obecny rząd 

zajął się tą sprawą i po publikacji 
Rozporządzenia Rady Ministrów  
z 21 października 2008 roku, 
zmieniającego rozporządzenie 
rolno-środowiskowe, pojawiła 
się skuteczna możliwość sank-
cjonowania za brak zabiegów 
pielęgnacyjnych w uprawach 
prowadzonych metodami ekolo-
gicznymi.  

Opłacalne plantacje rosną jak 
grzyby po deszczu, a minister-
stwo rolnictwa ma twardy orzech 
do zgryzienia. Agencja Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa zapowiada, że resort zmieni 
przepisy i zmniejszy dopłaty. Ale 

na razie niewiele może. Trudno 
się dziwić takiej niefrasobliwości 
w sytuacji, gdy nawet pracownicy 
ministerstwa mogą czerpać ko-
rzyści z takich plantacji. Ostatnio 
dziennikarze TVN ustalili, że były 
wiceminister ochrony środowiska 
na dopłatach miał zarobić 3,7 mln 
złotych. Procedura zastosowana 
przez ministra była identyczna jak  
w przypadku innych orzecho-
wych plantacji. W 2007 roku ku-
pił 207 ha ziemi i zasadził na niej 
orzechy. Roczne zyski z dopłat 
wynosiły 300 tys. złotych.

Piotr Wołyński

Na hektar plantacji orzecha można dostać nawet 2,5 tys. zł dopłat
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     Gmina Lipno

Jak się żyje w... Kolankowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Kolankowo

Zdzisława Jesionowska

– Kolankowo to przyjazna wieś, można 
spacerować po pięknych lasach, wdychając 
czyste powietrze. Jest jednak kilka spraw, 
które należałoby zmienić. Na przykład kie-
dyś, w każdą niedzielę, kursował autobus do 
kościoła w Karnkowie. Teraz ludzie, którzy 
nie mają własnego samochodu muszą jeź-
dzić rowerem lub chodzić pieszo. Myślę, że 
oświetlenie mogłoby palić się także w nocy, 
ponieważ wtedy także jest ono potrzebne. 
We wsi jest remiza, w której młodzież może 
spędzać wolny czas wieczorami, urządzać 
spotkania i grać ping-ponga. Mieszkam tu 
od 1974 roku i nigdy nie chciałam się wy-
prowadzić. Lubię ciszę i spokój, które tu pa-
nują.

Paweł Nowicki

– Kolankowo to mała wieś, w której nigdy się nic 
nie dzieje. Jest remiza, ale klucze nie zawsze są udo-
stępniane, ponieważ sołtys boi się, że dzieci coś zepsu-
ją. Nie ma tam łazienek, więc warunki nie są komforto-
we. Myślę, że potrzeba tutaj osoby młodej, energicznej 
i pełnej zapału, która zajęłaby się tym tak, jak trzeba. 
Dookoła jest mnóstwo lasów, ale ludzie z miasta przy-
jeżdżają wieczorami i wyrzucają śmieci. Przystanek 
również jest w opłakanym stanie: powyginany, zaśmie-
cony, pełno wulgarnych napisów i nikt tego nie sprząta. 
Nie mamy koszy do segregacji śmieci, więc wieś jest 
bardzo zanieczyszczona. Uciążliwy jest brak sklepu 
i autobusów. Jeżeli ktoś posiada samochód, to dla nie-
go nie ma problemu, ale starsze osoby nie mają moż-
liwości samodzielnego zrobienia zakupów czy dojścia 
do kościoła, bo dla nich to zbyt daleko. Mamy także 
żal, że nie jesteśmy informowani o planach budowy 
obwodnicy, która – jak nam wiadomo – ma biec przez 
naszą wieś. Obawiamy się, że będzie głośniej i niebez-
pieczniej.

Katarzyna Strużyńska

– Kolankowo to nierozwojowa, mała wieś. Bra-
kuje tu wielu podstawowych rzeczy,  m. in. sklepu, 
koszy na śmieci i autobusów. Lasy są zanieczysz-
czone i można narzekać na słabe oświetlenie, ale 
takie są uroki wsi. Żyjąc tu trzeba liczyć się z tym, 
że nie ma placu zabaw, supermarketu, dworca PKS 
i innych wygód, ale Kolankowo posiada także za-
lety, wśród nich należy wymienić bezpieczeństwo, 
solidarność mieszkańców, piękne okolice i spokój. 
Bardzo lubię spacery po lasach i polnych drogach, 
razem z rodzicami jesienią zbieramy grzyby i miło 
spędzamy czas. Wieczorami możemy spotykać się 
w remontowanej remizie, która co prawda nie jest 
w najlepszym stanie, ale nie ma co narzekać, bo 
okoliczne wsie wcale nie mają do dyspozycji takich 
budynków. 

Anna Ostrowska

– Przeprowadziłam się tu z rodziną dopiero dwa lata 
temu, aby uciec od miejskiego szumu – i udało się. Mieszka 
mi się tu bardzo dobrze, tak jak marzyłam, mogę liczyć na 
spokój i ciszę. Sąsiedzi są bardzo przyjaźnie nastawieni i za-
wsze mogę liczyć na ich pomoc. Może przydałoby się oczy-
ścić lasy, aby milej nam się spacerowało, i zwiększyć liczbę 
lamp, np. przed moim domem nie ma żadnej. Ale i tak jest 
tu pięknie. Nie boję się o dzieci, kiedy bawią się na podwór-
ku i zawsze jestem o nie spokojna, gdy idziemy na spacer. 
Ruch jest mały i dzięki temu jest tu bezpiecznie. Jeżeli zapra-
gnę miejskich rozrywek, zawsze mogę razem z rodziną wy-
brać się do Lipna, ponieważ to kilka kilometrów stąd. Uroki 
tej wsi są nieocenione.

Jan Sieradzki

– W Kolankowie żyje mi się dobrze już od 70 
lat, czyli od urodzenia, i muszę przyznać, że wiele 
przez ten czas się tu zmieniło. Kiedyś młodzież była 
bardziej zorganizowana i nie potrzebowała wiele, by 
się dobrze bawić. Teraz ma remizę, a i tak jest nie-
zadowolona. Kolankowo to typowa polska wieś, jest 
wiele pięknych miejsc, gdzie można urządzić piknik, 
ognisko lub przejść się na spacer. Ludzie z miasta 
często przyjeżdżają tu, aby odpocząć, ale równie czę-
sto, aby wyrzucić do lasu śmieci. Tak więc musimy 
zacząć oczyszczanie, ponieważ niedługo będzie tu 
jedno wielkie wysypisko śmieci. Przydałby się sklep, 
w którym można by kupić podstawowe produkty. 
Doceniam ciszę i spokój. To z powodu małego ruchu 
kołowego i niedużej liczby mieszkańców.

Barbara Wojciechowska

– W Kolankowie mieszkam ponad 2 lata i jak na 
razie nie widzę minusów życia w tej wsi. Może za kil-
ka lat odczuję brak sklepu czy placu zabaw dla dzieci. 
Mam samochód i czasami ciężko mi wjechać na po-
dwórze, ponieważ drogi – zwłaszcza w taką pogodę jak 
o tej porze roku – są w złym stanie. Ale to problem, 
który dosięga większość wsi. Często widuję bezdomne 
psy, które błąkają się po naszej miejscowości i myślę, że 
tą sprawą szybko powinien się ktoś zająć. Zaletą Ko-
lankowa jest cisza, piękne widoki, łąki i lasy, miło po-
spacerować wśród drzew i traw. Wcześniej mieszkałam  
w mieście i z doświadczenia wiem, że hałas, zgiełk, 
i spaliny nie służą ani nam, ani naszym dzieciom. 
Mieszkamy niedaleko Lipna i w każdej chwili może-
my wsiąść w samochód jechać do większych sklepów  
i urzędów. Czuję się w Kolankowie bezpiecznie i nigdy 
nie bałam się zostać sama w domu. Nie słyszałam też, 
żeby kiedyś ktoś został tu napadnięty czy okradziony.

Kolankowo to mała wieś  
w gminie Lipno, położona niedale-
ko miasta powiatowego. W latach 
1975–1998 miejscowość należała 
administracyjnie do województwa 
włocławskiego. 

Jednym z najciekawszych 
miejsc w Kolankowie jest, zapo-
mniany dawno przez ludzi, grób 
żołnierzy poległych podczas II woj-
ny światowej. W latach 80. we wsi 
odbywały się o�cjalne uroczystości 

ku czci walczących o wolność. Dziś 
wielu mieszkańców nie wie nawet  
o istnieniu tego grobu, a starsze po-
kolenie ubolewa nad tym, że miej-
sce pamięci jest zaniedbane.

W Kolankowie znajduje się 

także, obecnie remontowana, świe-
tlica, która jest jedynym miejscem 
spotkań młodzieży. Jeszcze kilka 
lat temu funkcjonowało boisko do 
piłki nożnej, ale zostało zlikwido-
wane. 

Walorem wsi są stare, piękne 
lasy, które są jednak notorycznie 
zaśmiecane przez przyjezdnych  
z miasta, którzy wywożą tu swoje 
odpady. 

Ewelina Jaworska
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      Akcja charytatywna

Szlachetne serca
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Straż w Bobrownikach istnieje już prawie 100 lat. Za dwa lata będzie obchodziła okrągłą 
rocznicę powstania. W OSP działa wiele osób. Biorą udział we wszystkich zawodach po-
żarniczych, za każdym razem wystawiając co najmniej cztery drużyny. Ponad 40 druhów 
to młodzież poniżej 18 lat.

      Pasja

Pod skrzydłami druha wujka

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Młodzież z lipnowskich szkół także chce wesprzeć biednych, biorąc udział w akcji pt. 
„Szlachetna Paczka”.

Idiomy to zakodowane infor-
macje na temat życia i obyczajów 
panujących w dawnej Anglii i na 
podległych jej terytoriach. Co to 
takiego humble pie, z którego zje-
dzeniem muszą liczyć się wszyscy, 
którzy coś przeskrobali? Okre-
ślenie to eat a humble pie znaczy 
„ukorzyć się, przeprosić”. Można je 
usłyszeć niemal w każdym angiel-
skim �lmie, w książkach i tekstach 
piosenek. W średniowiecznej An-
glii możni panowie i damy jadali  
w czasie uczt mięso, a ubodzy 
dostawali wnętrzności zwierząt, 
które następnie zapiekali w cie-
ście (pieczenie tzw. pies, czyli 
nadziewanych, okrągłych ciast, 
to ulubione zajęcie Anglików). 
Wnętrzności to entrails, albo jak 
je wówczas nazywano, umbles. �e 
humble eat umble – rodzaj dowci-
pu, który sugerował, że biedacy 
jadają „byle co”. To make someone 
eat a humble pie to spowodować, 
aby stał się kimś gorszym, zmusić, 
by przyznał się do błędu.

Check out:
1. Look at Kate! She’s put on 

weight or she’s in a __________, 
isn’t she?

a) family way
b) pregnant way
c) family pregnancy
2. Oooor you’ve been in my 

_______ all day, can’t you go to 
play with your friends? 

a) head
b) mind
c) hair
3. If my _________ serves me 

well I saw you at John’ party last 
year.

a) memory
b) memories
c) remember 
4. Oh, you’ll be in the 

_______ if you don’t give him his 
money back!

a) kennel
b) cathouse
c) doghouse

Odp. 1 a, 2 c, 3 a, 4 c

Dzisiaj idiomy na literę „j”

jump on someone – krytykować kogoś, krzyczeć na kogoś 

�e boss jumped on him at the meeting because he was angry about the 
new schedules.

jack-of-all-trades – osoba, która potra� robić wiele rzeczy
We gave him a job because we needed a jack-of-all-trades around the 
factory to look a�er the many repairs. 

Johnny-on-the-spot – być w odpowiednim miejscu, o odpowiedniej 
porze
He’s always Johnny-on-the-spot. Just when we need him he arrives. 

jump out of one’s skin – być przerażonym
I nearly jumped out of my skin when I saw him at the window. 

jump through a hoop – robić wszystko co nam każą, wykonywać każde 
polecenie
He is always ready to jump through a hoop for his boss so he is not very 
popular with the other employees. 

Zebrana żywność tra� do wie-
lu ubogich rodzin, które skrzyw-
dził los. Każda paczka ma wartość 
co najmniej 700 zł.

– Dla każdego z nas podaro-
wanie kilku produktów spożyw-
czych nie jest wielkim wydatkiem. 
Jeżeli tym możemy pomóc innym, 
to chcemy to robić. Paczka, któ-
rą przygotowała moja klasa jest 
małą kroplą w morzu potrzeb, ale 
zbiórka z całej szkoły to już więk-
sza pomoc. Nikt nie musiał nas 
specjalnie namawiać do wzięcia 
udziału w tej akcji, bo zdajemy so-
bie sprawę, że jest ona potrzebna. 
Zarówno ta, jak i inne wspierające 
biednych – mówi uczennica klasy 
II e LO w Lipnie Anna Gębarska.

Akcja „Szlachetna Paczka” 
realizowana jest od 2001 roku. 
Prywatni darczyńcy odpowia-
dają na potrzeby osób ubogich 
ze swojego miasta lub okolicy. 
Wcześniej wolontariusze sami  
w swoich społecznościach poszu-

Uczniowie klasy II e, którzy także wzięli udział w przedświątecznej akcji: Ilona 
Judycka, Marek Kułak, Kinga Żółtowska, Anna Gębarska

Do straży należy coraz więcej młodych dziewczyn, które świetnie radzą sobie z zadaniami

Kandydat na członka OSP 
nie musi spełniać wygórowanych 
warunków. Ważna jest sprawność 
�zyczna i predyspozycje, pozwala-
jące na pracę w zespole, bo każdy 
z członków załogi powinien sobie 
ufać. Druhem może być tylko osoba 
o nieskazitelnej opinii.

– Bycie członkiem OSP pole-
ga przede wszystkim na społecznej 
pracy i niesieniu pomocy ludziom, 
którzy tego potrzebują. Dlatego sta-
ramy się wpajać już najmłodszym 
członkom naszej organizacji te war-
tości, bo my, jako, starsi dowiedzieli-
śmy się o nich od naszych dziadków. 
Udzielamy się w różnych dzie-

dzinach życia społecznego naszej 
gminy i nie tylko, bierzemy udział  
w uroczystościach kościelnych, pań-
stwowych. Jeżeli zachodzi taka po-
trzeba, zajmujemy się porządkami 
wokół kościoła i cmentarza para�al-
nego. Jeden z naszych samochodów 
jest przeznaczony do odśnieżania 
gminnych dróg zimą. Oczywiście, 
poza takimi zajęciami wyjeżdżamy 
do akcji. Odkąd naczelnikiem zo-
stał pan Domagalski, także kobiety 
zaczęły być doceniane w straży nie 
tylko jako kucharki, ale także jako 
sprawny kompan podczas akcji. Kil-
ka z nas, a dokładnie sześć, jest po 
przejściu komory dymnej, z którą 

niejeden mężczyzna miał problem, 
więc nie jesteśmy taką słabą płcią 
– opowiada Anna Buler, członkini 
OSP.

Opiekunem i jednocześnie na-
czelnikiem OSP jest Dariusz Do-
magalski, nazywany przez młodych 
wujkiem. Bardzo dba on o swoich 
druhów i zabiega w różnych or-
ganizacjach o jak najlepszy sprzęt, 
na którym mogą pracować i uczyć  
młodą kadrę. Młodzież, zdaniem 
naczelnika, spisuje się bardzo do-
brze, jest chwalona na każdym kro-
ku.

Ewelina Jaworska

kują rodzin dotkniętych biedą, od-
wiedzają je i pytają o to, czego im 
najbardziej brakuje. Około mie-
siąca przed Bożym Narodzeniem 
informacje te są umieszczane  

w anonimowej bazie internetowej, 
by darczyńca mógł wybrać kon-
kretną rodzinę i przygotować dla 
niej paczkę na święta.

Ewelina Jaworska

fo
t.
 E
. 
J
a
w
o
rs
k
a

fo
t. 

Na
de

sł
an

e



Czwartek, 17 grudnia 2009

www.cli.info.pl
17Ogłoszenia/To i owo

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszego albumu Norah Jones „�e 

Fall”. Każdy poprzedni krążek tej utalentowanej wokalistki sprze-

dawał się w milionach egzemplarzy i wygląda na to, że ostatnia 

płyta nie będzie pod tym względem wyjątkiem. Norah Jones 

tworzy teksty zachwycające autentycznością i bezpretensjonal-

nością. Od lat pozostaje wierna swojemu stylowi – śpiewa jazz 

z mieszanką soulu  i folku. Jak widać, jest to świetny sposób na 

sukces, bo trzy, wydane do tej pory, płyty artystki wielokrotnie 

uzyskiwały status platynowych. Czy najnowszy album powtórzy 

ten sukces?

OBEJRZEĆ... „Mikołajka”. Książki Gościnnego i Sempego, 

opowiadające  o losach sympatycznego Mikołajka i jego równie 

uroczych przyjaciół, przez kilkadziesiąt lat czekały na ekraniza-

cję. Tak to często bywa z kultowymi (a do takich wszystkie „Mi-

kołajki” bez wątpienia możemy zaliczyć) książkami, że nawet naj-

lepsze adaptacje �lmowe rozczarowywały wiernych czytelników. 

Tym razem jednak reżyser Laurent Tirard wywiązał się ze swego 

zadania znakomicie. Jego „Mikołajek” nie traci nic ze świeżości  

i lekkości oryginału, co należy przypisać chyba przede wszystkim 

fantastycznie dobranej obsadzie aktorskiej (m.in. Maxime Godart  

w roli tytułowej, Kad Merad jako tata Mikołajka, Vincent Claude 

– Alcest). Warto zwrócić uwagę również na znakomite kostiu-

my i scenogra�ę, dzięki którym poczujemy klimat lat pięćdzie-

siątych XX wieku. Jeśli macie więc ochotę na kolejne spotkanie  

z rezolutnym Mikołajkiem, wszystkowiedzącym Ananiaszem 

czy nieustannie walczącym ze szkolnym rygorem Kleofasem  

– zapraszamy do kin! Gwarantujemy świetną zabawę dla całej 

rodziny.

PRZECZYTAĆ… najnowszą książkę Jacka Dehnela – „Fo-

toplastikon”. Ten utalentowany pisarz gościł niedawno w Golu-

biu-Dobrzyniu na autorskim spotkaniu w Miejskiej i Powiato-

wej Bibliotece Publicznej. Wydana zaledwie kilka miesięcy temu 

najnowsza książka Dehnela to zbiór tekstów inspirowanych 

starymi fotogra�ami, które autor od lat kolekcjonuje. Każda  

z nich przenosi czytelnika w magiczny świat, zwłaszcza, że to-

warzyszące zdjęciom teksty utrzymane są w charakterystycznym 

dla Dehnela, „soczystym” stylu, znanym czytelnikom „Lali” czy 

„Rynku w Smyrnie”. Warto tu przypomnieć, że ten niespełna 

trzydziestoletni pisarz został wyróżniony tytułem Honorowego 

Ambasadora Polszczyzny. Książka w sam raz na długie zimowe 

wieczory!

   Koło Dziennikarskie, 

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam maszynę do szycia waliz-
kowa, wieloczynnościowa oraz rower 
stacjonarny leczniczy. Tel: 054-287-
23-81 Lipno.

Kukurydzę kupię, sprzedam seicento 
- 2002 benz-gaz, sprzedam agregat 
prądotwórczy 60-100KW, Ê
tel. 608 375 556. 

Sprzedam Clio Rok 1991 .Poj. 1,1 3 
drzwi, benzyna. Telefon 605 260 114.

WV passat b5 1.8 benzyna 2000r 
niebieski el,es,wk, rk, climatronic, 
zarejestrowany.15,5 tys. Ê
Telefon 889 345 168. 

Sprzedam Volkswagen Golf III 1.9die-
sel,przebieg 280tyś.km,trzy-drzwiowy-
,stan dobry. Cena 5tys. Ê
Tel. 880 195 186.

Sprzedam konia rasy bułan,1.5roczna-
,bardzo spokojna.Cena 3.5tys,tel. 880 
195 186 ,dzwonić po 18.00. Ê
375 463 059

Sprzedam roczny telewizor marki DA-
EWOO 29 cali z płaskim kineskopem 
100Hz, stereo, wersja SLIM. 550zł, Ê
tel. 609 234 473. 

Sprzedam vw golf III 1.9 tdi 98r stan 
bdb 506 536 633.

Sprzedam NOWY piec żeliwny 
VIADRUS o mocy 30 KW 10 LAT 
GWARANCJI 608 799 998. 

Sprzedam mieszkanie, 51,3 m2, bez 
czynszu z budynkiem gospodarczym, 
okolice Lipna, Ê
tel. 661 313 888,  607 082 876. 

Sprzedam telefon LG GT 500.
Gwarancja 2 lata. Telefon nowy pełna 
dokumentacja. Cena 620 pln. Ê
668 315 994.

Posiadam do wynajęcia lokale w 
centrum Golubia-Dobrzynia (piwnica-
,parter,piętro) 80m2 nowe budownic-
two-889 280 031.

Sprzedam dom w Tłuchowie 80m2 do 
remontu na działce 44 ary. Cena 160 
tys.zł do negocjacji. Ê
Kontakt 785 630 603 

Kupie motorower/motor na chodzie !!! 
Do 1000zł tel. 609228629 pn-pią po 
15, s-n osiągalny cały czas !!! Ê
609 228 629.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe 
pow. 55 m2 w lipnie , kontakt pod nr 
telefonu: 506836210 Ê
lub 500857925. 

Sprzedam samsunga omnie i900 Nowy 
nieużywany. 513 753 186.

Sprzedam suknię ślubną tel. tel. Ê
518 588 709.

Sprzedam samochód opel astra sedan 
biały 1,4 benzyna-gaz, 1999 r. przebieg 
170 tys. km. cena 5.700 zł do negocja-
cji .tel. 792 394 074.

Wynajmę mieszkanie w bloku 48 m2 
os. sikorskiego, 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka - od nowego roku , 
tel.792916513.

Sprzedam dom piętrowy 110 m2, 
ocieplony, ogrodzony, podpiwniczony 
z garażem i ładnym ogródkiem - w 
centrum lipna, tel. 792 398 281

Sprzedam stół pokojowy - rozsuwany 
120x45x75, łóżko duże 223x163, biór-
ko czarne, kuchenkę gazową 2 palniki, 
tel. 792 398 281

Wynajmę lokal użytkowy 60m2 w 
Kikole na działalność gastronomiczną 
lub inną. 501 770 840 .

Pani poszukuje współlokatorki do 
mieszkania prywatnego w centrum 
Torunia .Blisko park, zoo, 15 minut do 
starówki. Tel: 513 188 910

Mercedes 124 E KLASA 1993 rok, stan 
dobry, Lipno. Tel: 508 169 304

Sprzedam działkę 30 ar lub 15 pod 
Zabudowę i sieczkarnię bębnową 4- 
kosową z przełącznikiem. Ê
Tel: 054 289 73 47

Sprzedam pszenżyto 7 ton, orzechy 
włoskie średnie, plandekę na żuka stan 
dobry. Tel: 054 289 73 47 

Sprzedam dom 100 m 2 na działce o 
powierzchni 0,82 ha. Tel: 693 786 42

Grzyby suszone. Tel: 054 287 81 04

Sprzedam ubranko do chrztu dla 
chłopca 4-6 miesięcy typ marynarz, jak 
nowe cena 50 zł. Tel: 692 840 313

Sprzedam suknię ślubną spódnica, 
halka, gorset, I wlaścicielka rozm 
34/36 dodatki gratis cena 270 zł. Ê
Tel: 692 840 313

Sprzedam przyczepkę samochodową. 
Mała, zabudowana, zarejestrowana, 
opłacona cena 1100 zł. Ê
Tel: 721 387 711 

Sprzedam piłę spalinową husqarna 
357XP, 4KM, sprawna, mało używana, 
stan bdb. cena: 1000zł Ê
Tel: 721 387 711

Sprzedam słomę w kostkach 1000 szt. 
Sprzedam dwukółkę ciągnikową, cena 
do uzgodnienia. Tel: 519 167 946 lub 
516 156 691

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1 .Robotnik gospodarczy

- FHU Ekoglob Rumunki Czerskie 60, tel. 512987555

2. Pracownik do gospodarstwa agroturystycznego (delegacja)

Piekarnia „KASIEŃKA” Osławia 6, tel. 022 727  55 44

3. Doradca techniczny

- KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234

4. Pracownik ochrony

- Security Jerzy Kędzierski , tel. 601490476, 052 322-55-88

5. Specjalista ds. odszkodowań, menager regionu (praca na terenie powiatu)

- Europejskie Centrum Odszkodowań Legnica:rekrutacja.ecco@02.pl

6. Kelner

- Dyskoteka „U Grzesia” Koziróg Leśny 1, tel. 608843328

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES

Wielka Brytania:

- farmaceuta-staż

Norwegia: 

- programista Java

- lekarz stomatolog

Czechy:

- pielęgniarka dziecięca

- pielęgniarka ogólna

- technik dentystyczny

Hiszpania

- pielęgniarka, pielęgniarz

- animator kultury

- animator czasu wolnego

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres: 
Redakcja CLI ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Nie przyjmujemy ogłoszeń telefonicznie!

Treść może zaczynać się od słów: 
Sprzedam, Kupię, Wynajmę, Zamienię,  

Oddam, Podejmę pracę ...
Nie przyjmujemy ogłoszeń związanych 

z prowadzoną działalnością (w tym m.in.  
korepetycje, sprzątanie, usługi gastronomiczne, 

regularny skup i sprzedaż )
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Masz szanse na suk-

ces, ale teraz nie po-

dejmuj ważnych decy-
zji. Nie rób też zbyt rewolucyjnych kroków 
finansowych, choć dobre i twórcze pomysły 
mogą przyczynić się do powiększenia konta. 
Dobra aura pomoże Ci w sprawach uczuć. 
Przydatne w tym okresie okażą się takie 
cechy jak pomysłowość i dyplomacja. Jeśli 
żyjesz samotnie, czas na poszukanie drugiej 
połówki.

Ryby (20.02.-20.03.)
Przypływ energii. Nowe, 
wspaniałe pomysły warte 
realizacji w przyszłości. Do-
skonały okres astrologiczny. 
Teraz idzie jak po maśle. Wy-

korzystaj wszystkie możliwości, przekroczą 
one Twoje najśmielsze marzenia i dodatnio 
wpłyną na finanse. Unikaj spotkań, które 
mogą wywołać burzę w uczuciach. Przypo-
mnij sobie obietnice, dane partnerowi pod 
koniec listopada.

Baran (21.03.-21.04.)
Postaraj się kontynuować 
przedsięwzięcia rozpo-
częte na przełomie listo-
pada i grudnia. Zostaną 
one uwieńczone dużymi 

sukcesami. Ostrożniej natomiast postępuj  
z finansami. Nie staraj się poprawiać sobie 
humoru rozrzutnością. W miłości zachowaj 
spokój i działaj konsekwentnie. Piętrzące się 
teraz trudności zamienią się później w pozy-
tywne zdarzenia. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Panuj nad emocjami. 

Masz odpowiednią aurę 
dla polepszenia warunków 
finansowych. To czas na 
założenie spółki lub zain-

westowanie pieniędzy w jakiś biznes. Dbaj 
o zdrowie. Pod koniec tygodnia masz do-
bry klimat dla rozwiązywania problemów 
sercowych. Warto zadać sobie pytanie czy 
potrafisz sprawy partnera potraktować prio-
rytetowo.

Rak (22.06.-22.07.)
Obecny układ planet wróży 
sukcesy w każdej działal-
ności, podjętej na począt-
ku tygodnia. W finansach 
znaczna poprawa. W miło-

ści dzieją się rzeczy i złe, i dobre. Zachowaj 
cierpliwość. Przeczekaj. Pod koniec tygo-
dnia warto unikać podejmowania istotnych 
decyzji. To doskonały i sprawdzony sposób 
na uniknięcie pomyłek. Uważaj za kierowni-
cą.

Lew (23.07.-23.08.)
Możesz zacząć wprowadzać 
wielkie zmiany i spodziewać 
się olbrzymich sukcesów. 
Powodzenie jest zagwaran-

towane także dla finansów. 
Bliska osoba będzie Cię wspierać, podob-
nie jak przyjaciele, a nawet mniej znane Ci 
osoby, niedawno spotkane i zafascynowane 
Tobą. W miłości jest jeszcze wiele spraw do 
przemyślenia. Jednak nie obawiaj się podję-
cia ważnych decyzji. 

Waga (23.09.-22.10.)
Ważne sprawy przybio-
rą teraz zadowalający 
obrót, będziesz działać 

z typowym dla siebie zdrowym rozsądkiem. 
Niewykluczone są nowe propozycje czy 
umowy, zapewniające Ci godziwe wynagro-
dzenie. Bardzo poprawią się Twoje relacje 
z otoczeniem. W miłości trwa okres prób  
i dosyć ostrego piętrzenia się różnych 
spraw. Staraj się nie uciekać od problemów, 
spróbuj je na bieżąco rozwiązywać.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie warto teraz niczego 

zmieniać. Uważaj na fi-
nanse. Za zbyt pochopne 
decyzje słono się płaci. 
Zwróć większą uwagę na 

zdrowie. W tym tygodniu nie warto myśleć 
o rozstaniu z ukochaną osobą, do której ży-
wisz chwilową urazę. Wyolbrzymiasz pewne 
sprawy, bo masz teraz dużo słabszą intuicję. 
Pamiętaj, że pewnych decyzji można żało-
wać do końca życia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Trwa doskonała passa, 
osiągasz wspaniałe wyniki.  
W tym tygodniu możesz bez 
ryzyka wprowadzać zmiany 
lub rozwijać działalność. Nie 

obawiaj się skutków swoich postanowień. 
Pewne są też sukcesy finansowe. Problemy 
z uczuciami mogą wydać się mniej skompli-
kowane. Potrafisz pójść na ugodę, choć nie 
jesteś osobą zbyt skorą do takich gestów. 
Warto zbliżyć się do przyjaciół.

HUMOR
Po powrocie z akcji gaszenia po-

żaru w jednej ze wsi, komendant 
pisze raport: „Ugasiliśmy pożar  
w oborze. Nie spłonęła żadna 
krowa. Dziesięć utonęło”.

Na ryby przyjeżdża facet. Wysia-
da ze złotej limuzyny, jest cały 
obwieszony kosztownymi łańcu-
chami. Po długim siedzeniu przy 
wędce złowił złotą rybkę, ogląda 
ją z pogardą i już ma wyrzucić, 
kiedy rybka nagle się odzywa:  
– Poczekaj, a trzy życzenia? 
– Eech, no dobra, byle szybko: co 
chcesz?

Horoskop 17 – 21 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Ważne okażą się najbliż-
sze dni. Nie przeocz w tym 
czasie okazji, bo niewyklu-
czone, że pojawią się nowe 
perspektywy. Po raz kolejny 

możesz liczyć na pomoc i dobre rady przy-
jaciół. W finansach potrzebny jest umiar. 
Uważaj na zdrowie bardziej niż zazwyczaj.  
W uczuciach zachowaj zdrowy rozsądek, na-
wet jeśli przychodzi Ci to z trudem. Nie myśl  
o zerwaniu starych więzi.

Byk (21.04.-21.05.)
To tradycyjnie dobry 
okres, ale wymaga pod 
koniec tygodnia prze-
rzucenia całej energii na 
sprawy zawodowe. Warto 

toczyć boje, bo mają szansę zakończyć się 
zwycięstwem. Starczy Ci wówczas energii na 
dokonanie niezwykłego skoku na szczeblach 
kariery i to z dużą korzyścią dla finansów. 
Sprawy sercowe przesuń na dalszy plan. Im 
mniej spotkań, tym mniej kłótni i błędów.

Panna (24.08.-23.09.)
Przez najbliższe trzy dni nie 
odrzucaj żadnej z propozycji. 
Natomiast później nie warto 
spieszyć się z decyzjami. 
Zadbaj o relaks, bo będziesz  

w słabszej formie. W uczuciach spodziewaj 
się zmian na lepsze. Warto zaaranżować 
spotkanie z bliską osobą. W tym tygodniu 
najbliższa rodzina będzie potrzebować Two-
jego wsparcia, dobrej rady, a przede wszyst-
kim obecności. Znajdź dla niej czas.

KALENDARIUM 17 – 21 grudnia
17 grudnia
1903 – Orville Wright wzbił się  
w powietrze w pierwszym samolo-
cie.
1945 – prezydium Krajowej Rady 
Narodowej zniosło stan wojenny 
wprowadzony 1 września 1939 r. 
przez prezydenta Ignacego Mościc-
kiego.
1955 – powołano Totalizator Spor-
towy.
1970 – grudzień 1970: masakra na 
przystanku Szybkiej Kolei Miejskiej 
Gdynia Stocznia i na ulicach Szcze-
cina.
1983 – zamach IRA na salon Har-
rodsa w Londynie: 6 osób zginęło, 
kilkadziesiąt zostało rannych.
18 grudnia
1830 – Sejm uznał trwające po-
wstanie listopadowe za narodowe. 
1958 – wystrzelono pierwszego sa-
telitę telekomunikacyjnego, SCO-
RE. 
1966 – Richard Walker odkrył jeden 
z księżyc Saturna – Epimeteusza.

1967 – amerykańska wyprawa doko-
nała pierwszego wejścia na najwyż-
sze wzniesienie Antarktydy Masyw 
Vinsona.
1988 – powstał Komitet Obywatelski 
przy Lechu Wałęsie.
19 grudnia
1982 – stan wojenny: Rada Państwa 
uchwaliła zawieszenie od 31 grudnia 
stanu wojennego. 
1983 – FIFA: w Rio de Janeiro skra-
dziono przyznaną na własność repre-
zentacji Brazylii Złotą Nike.
1989 – rekord ciepła w grudniu. 
Termometry w Tarnowie pokazały 19 
stopni Celsjusza. 
2007 – powołanie komisji śledczej 
do zbadania okoliczności tragicznej 
śmierci byłej posłanki Barbary Blidy.
2007 – Indianie Lakota wypowie-
dzieli traktaty z rządem USA, ogła-
szając secesję z Unii i utworzenie 
Republiki Lakockiej.
20 grudnia
1919 – powstał Polski Związek Piłki 
Nożnej. 

1968 – album Czesława Niemena 
Dziwny jest ten świat jako pierwsze 
polskie wydawnictwo muzyczne 
otrzymał status Złotej Płyty. 
1970 – Władysław Gomułka od-
sunięty od władzy. Edward Gierek 
został pierwszym sekretarzem KC 
PZPR.
1991 – Polska przyłączona do In-
ternetu.
2007 – Elżbieta II stała się najstar-
szym monarchą w historii Wielkiej 
Brytanii.
21 grudnia
1983 – w elektrowni jądrowej  
w Czarnobylu oddano do eksplo-
atacji reaktor nr 4, który eksplodo-
wał w 1986 roku.
1995 – Józef Oleksy, urzędujący 
premier RP, oskarżony w Sejmie  
o związki z rosyjskim wywiadem. 
2007 – Polska przystąpiła do strefy 
Schengen. 

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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SUDOKU

PIERNICZKI
Składniki:

1/2 kg mąki
400 g miodu
szklanka cukru
1/4 kostki margaryny
2 jajka
1 łyżeczka sody oczyszczonej
przyprawa do pierników 
różnokolorowy lukier, posypki do dekoracji

      Dla smakoszy

Przyprawy korzenne

Sposób przyrządzenia:

Do garnka wlewamy miód, cukier, przyprawy i podgrzewamy razem aż 
cukier całkiem się rozpuści. Dodajemy margarynę, dokładnie miesza-
my i pozostawiamy do lekkiego wystygnięcia (tak, by ciasto dało się 
zagniatać). Gdy masa miodowa ma już dobrą temperaturę, dodajemy 
przesianą mąkę i sodę oczyszczoną oraz jajka. Ciasto piernikowe do-
brze wyrabiamy. Na oprószonej mąką stolnicy rozwałkowujemy ka-
wałek ciasta na grubość około 1/2cm. Foremkami do ciastek, szklan-
ką lub nożykiem wycinamy różnokształtne pierniczki i układamy na 
blaszce wyłożonej papierem do pieczenia. Zanim włożymy pierniczki 
do piekarnika, możemy niektóre z nich posmarować białkiem od jajka 
i ozdobić kolorową posypką. Część pierniczków warto zostawić bez 
posypki, aby po upieczeniu móc pomalować je pisakami do ciasta, 
albo ozdobić lukrem. Pierniczki pieczemy w temperaturze 200°C przez 
około 10 minut. Najlepsze będą po kilku dniach, kiedy skruszeją. 

Szukając drogi do Wysp Ko-
rzennych, Ferdynand Magellan 
opłynął kulę ziemską. Z wyprawy 
wrócił tylko jeden okręt, za to pełen 
korzennych przypraw, a jego kapi-
tan pieczętował się herbem: 2 laski 
cynamonu, 3 gałki muszkatołowe 
i 12 goździków. Wkrótce powstały 
europejskie kompanie, mające za 

cel opanowanie największej czę-
ści handlu tymi przyprawami. Za 
nielegalny wywóz goździków gro-
ziła kara śmierci. Kontrola upraw 
muszkatołowca doprowadziła do 
tego, że popularną dziś na całym 
świecie gałkę wykradano jak naj-
większy skarb. Dla upamiętnienia 
tamtych czasów na Seszelach stoi 

pomnik „porywacza” przypraw.
Przyprawy korzenne nie tyl-

ko podnoszą smak potraw, ale 
też mają dobroczynny wpływ na 
zdrowie. Choć ich ceny znacznie 
spadły, to z ich użyciem nie na-
leży przesadzać. Nadmiar potra� 
zepsuć smak najwykwintniejszej 
potrawy.

Do przypraw korzennych zali-
cza się: anyż gwiazdkowy, goździ-
ki, szafran, gałkę muszkatołową, 
kardamon, kurkumę, cynamon, 
wanilię.

(kucharz)

W XV i XVI wieku były równie cenne, co złoto i srebro.

KOMPOT Z SUSZONYCH OWOCÓW
Składniki: 

30 dkg suszonych owoców: jabłek, moreli, gruszek
10-15 dkg suszonych śliwek bez pestek
garść rodzynek
kilka goździków
szczypta cynamonu
1,5 litra wody
łyżka cukru

Sposób przyrządzenia: 

Owoce przelać na sicie gorąca wodą, przełożyć do garnuszka i zalać 
1,5 litra przegotowanej zimnej wody. Zostawić na noc albo i dłużej. 
Owoce wyjąć, do wody z moczenia dosypać cukier, wrzucic goździki 
oraz cynamon i gotować 10 minut. Syropem zalać owoce. Kompot 
schłodzić. 



      Było i jest 

Trakt carskiego imienia
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W dzisiejszym numerze naszego tygodnika znów wracamy do wspomnień o ul. Aleksan-
dryjskiej.

      Postacie

Roman Czarnomski
Syn ziemi dobrzyńskiej i żołnierz kilku powstań. Walczył w Polsce, Badenii, Francji i na Kry-
mie.

      Wielgie

Pamięć o tych,
którzy odeszli
W tym roku obchodzimy 70. rocznicę wybuchu drugiej woj-
ny światowej. W październiku w gminie Wielgie odbyła się 
uroczystość upamiętniająca tamte wydarzenia. W Zespole 
Placówek Oświatowych odsłonięto tablicę ku czci nauczy-
cieli i księży poległych i pomordowanych w niemieckich 
obozach koncentracyjnych. 

Przedstawiamy ponownie starą fotografię ulicy Aleksandryjskiej. Obecnie nosi ona nazwę Kościuszki. Nieco wcześniej była 
określano jako Szeroka. Duży budynek po lewej stronie to poczta. 

Jeśli mają Państwo w swoich archiwach zdjęcia należące do Waszych rodziców czy dziadków, przedstawiające miejsca Ê
i mieszkańców powiatu lipnowskiego, prosimy o kontakt z redakcją: redakcja@cli.info.pl
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Roman Czarnomski urodził 
się 28 stycznia 1800 roku. Jego 
ociec Tomasz był właścicielem 
Tłuchowa. W wieku 18 lat Roman 
rozpoczął naukę na Uniwersyte-
cie Warszawskim, kierunek prawo  
i administracja. Naukę przerwał  
i wstąpił do Wojska Królestwa Pol-
skiego. 

Walczył w wojnie polsko-ro-
syjskiej 1831 roku. Odznaczył się  
w bitwie pod Stoczkiem. Został 
awansowany do stopnia kapitana, 
a następnie majora i odznaczony 

Złotym Krzyżem Orderu Virtu-
ti Militari. Po upadku powstania 
wyemigrował do Francji. W kraju 
stracił majątek. 

W 1848 roku powrócił do 
Wielkopolski, gdzie wziął udział 
w Wiośnie Ludów. Walczył pod 
dowództwem Ludwika Mierosław-
skiego. Brał udział również w po-
wstaniach w innych krajach. Służył 
między innymi w Badenii. Walczył 
także w wojnie krymskiej (1853-
1855). W 1863 roku wziął udział 
w powstaniu styczniowym. Służył 

pod Marianem Langiewiczem. Po 
klęsce tego zrywu ponownie zna-
lazł się na emigracji. 

Nie był to jednak koniec po-
wstańczych epizodów Romana 
Czarnomskiego. W 1871 roku był 
jednym z czterech polskich genera-
łów, którzy wzięli udział w powsta-
niu – Komunie Paryskiej. 

Zmarł w Paryżu w 1892 roku. 
Szymon Wiśniewski

M. Krajewski, Słownik biogra-
�czny ziemi dobrzyńskiej, Lipno 
1992

Pierwsi za umiłowanie ojczy-
zny zapłacili pedagodzy. 17 paź-
dziernika zaproszono nauczycieli 
na rzekomą  konferencję, w czasie 
której miano przedstawić warun-
ki wznowienia nauki w szkołach. 
Starsze pokolenie pamiętało po-
dobną sytuację z roku 1916, kiedy 
to Niemcy otworzyli polskie szko-
ły elementarne w dawnym Króle-
stwie Polskim. Tym razem było 
jednak inaczej. Przybyłych do 
budynku banku w Lipnie nauczy-
cieli aresztowano i przewieziono 
do Włocławka, a potem do obozu  
w Hohenbruch,  stamtąd do 
innych obozów w III Rzeszy. 
Warunki, jakie tam panowa-
ły spowodowały, że spośród 72 
aresztowanych pedagogów z po-
wiatu lipnowskiego, przeżyło tyl-
ko 9.

O ile na terenach wcielonych 
do III Rzeszy zginęło 11 proc. na-
uczycieli, na ziemi dobrzyńskiej 
poległo ich aż 30 proc. Kolejną 
grupą, którą dosięgła ekstermi-
nacja, byli księża. Większość du-
chownych z ziemi dobrzyńskiej 
została skierowana do Sachsen-
hausen, a następnie do Dachau. 
W powiecie lipnowskim zginęło 
13 spośród 20 księży, pełniących 
posługę kapłańską przed wojną.

Oni odeszli

Ksiądz Andrzej Szymczak 10 
czerwca 1923 r. przyjął święcenia 
kapłańskie. Wikary Tuliszkowia, 
Słupcy, Turka i Zduńskiej Woli. 
Nauczał religii w seminarium na-
uczycielskim. Od 14 lutego 1935 
r. proboszcz para�i Wielgie. 23 
października 1939 r. został aresz-
towany przez Niemców i osadzo-
ny w więzieniu w Lipnie. Prze-
wieziono go i osadzono w forcie 
VII w Toruniu. Warunki pobytu 
tam były bardzo trudne. Był wy-
jątkowo okrutnie dręczony przez 
nadzorców z oddziałów Selbst-
schutzu. Następnie, wraz z grupą 
księży, został przewieziony do 
więzienia w Grudziądzu i obozów 
koncentracyjnych w Stuttho�e, 
Sachsenhausen i Dachau. 28 maja 
1942 r. ks. Andrzej Szymczak zo-
stał zaliczony do grupy inwalidów 
i skazany na śmierć w komorze 
gazowej w Linzu.

Ksiądz Walenty Zawisza 
święcenia kapłańskie przyjął 
13 czerwca 1920 r. Po wikaria-
cie pełnił obowiązki proboszcza  

w para�i Cienin Kościelny, po 
czym 11 maja 1938 r. objął para�e 
w  Zadusznikach i Grochowalsku. 
23 października 1939 r. aresz-
towany i uwięziony w forcie VII 
w Toruniu, a później w obozach 
koncentracyjnych w Stuttho�e  
i Sachsenhausen. Tam, w grudniu 
1940 r., zmarł w wyniku skraj-
nie złych warunków, na wrzody  
i zapalenie płuc. Ciało spalono  
w krematorium.

Feliks Bilski, nauczyciel Pu-
blicznej Szkoły Powszechnej  
w Zakrzewie. Aresztowany 17 
października 1939 r. w czasie 
rzekomej konferencji nauczycie-
li w Lipnie. Więziony w obozie 
koncentracyjnym w Gross Muen-
chen. Dokładna data i okoliczno-
ści śmierci są nie znane.

Edward Kucharski, od 1937 
r. nauczyciel Szkoły Powszechnej  
w Olesznie. Zmobilizowany przed 
wybuchem II wojny światowej. 
Poległ w czasie kampanii wrze-
śniowej. 

Stanisław Dzwonkowski  
ukończył szkołę powszechną  
w Mokowie, a następnie semi-
narium nauczycielskie w Wymy-
ślinie. Od 1923 r. pracował jako 
nauczyciel w szkole w Lipnie  
i Bobrownikach, kierownik szkoły 
w Wielgiem. Aresztowany przez 
okupanta w październiku 1939 r., 
zginął w obozie koncentracyjnym 
Gross Muenchen w 1939 r. lub 
1940 r.

Edward Balasiewicz – kie-
rownik Szkoły Powszechnej  
w Płonczynie. Działacz społeczny 
– naczelnik Ochotniczej Straży 
Pożarnej i Organizacji Przysposo-
bienia Wojskowego. Aresztowany 
wraz z innymi w Lipnie, zamor-
dowany 23 października 1940 r.  
w obozie Mauthausen.

Dionizy Ważbiński w 1930 
r. rozpoczął pracę nauczyciela 
we wsi Borowo, gmina Chalin. 
1 lipca 1937 r. objął stanowisko 
kierownika Szkoły Powszechnej 
w Czarnem. Podniósł stopień or-
ganizacyjny szkoły do drugiego 
stopnia. Aresztowany z innymi 
nauczycielami i wywieziony do 
obozu karnego w Działdowie, za-
mordowany ostatniego dnia maja 
1940 r.

Marek Grzymowicz

opr. Patrycja Wałęsa
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      Dietetyka

Dieta przy miażdżycy
Dieta jest jednym z podstawowych elementów leczenia miażdżycy.

TŁUSZCZE 
Tłuszcze nie 
powinny po-
krywać więcej 
niż 15-30% 

zapotrzebowania energetycz-
nego. Należy więc ograniczać 
spożycie smalcu, masła, słoniny 
i tzw. niewidzialnych tłuszczów 
pochodzenia zwierzęcego, 
znajdujących się głównie  
w czerwonym mięsie i jego 
przetworach, a także w żółtych 
serach. 
 
MIĘSO 
Należy kontrolować wielkość 
porcji i ograniczyć jedzenie 
żywności bogatej w tłuszcz. 
Przy spożywaniu mięsa 
w diecie miażdżycowej należy: 
wybierać chude kawałki mięsa, 
drób bez skóry oraz ryby, 
usuwać cały widoczny tłuszcz 
i skórę. Trzeba też stosować 
niskotłuszczowe metody 
obróbki (gotowanie na parze, 

pieczenie, dusze-
nie, gotowanie, 
smażenie bez 
tłuszczu, pie-

czenie na grillu) 
WĘGLOWODANY 

Skrobia powinna stanowić około 
60% energetycznej wartości diety. 

CUKRY PROSTE 
Ilość cukrów prostych w diecie 
należy obniżyć do poniżej 10% 
całkowitego zapotrzebowania 
energetycznego. Co za tym idzie: 
słodycze, ciasta, napoje słodzone, 
jasne pieczywo powinny być pod 
ścisłą kontrolą w spożyciu. 

BIAŁKO 
Białko powinno stanowić 12% 
zapotrzebowania energetycznego 
i powinno pochodzić głównie  
z chudych ryb, drobiu bez skóry, 
chudych wędlin oraz chudego 
mleka i niskotłuszczowych prze-
tworów mlecznych. 

WITAMINY 
Niedobór niektórych witamin 
zwiększa znacznie ryzyko zacho-
rowania na choroby serca. Ostat-
nio szczególnie silnie podkreśla 
się znaczenie witamin antyoksy-
dacyjnych, czyli C, E  
i beta-karotenu. Palacze chorzy na 

miażdżycę nie powinni zażywać 
beta-karotenu, ponieważ dostęp-
ne badania dowodzą o braku sku-
teczności leczenia i potencjalnego 
wzrostu ryzyka u takich chorych. 
Witaminy mają znaczenie  
w ograniczaniu szkodliwego dzia-
łania wolnych rodników, których 
nadmiar w organizmie przyczynia 
się do rozwoju miażdżycy. Na 
zwiększenie chorób układu krą-
żenia może mieć wpływ również 
niedobór witamin z grupy B,  
a szczególnie B6 i B12. 

NOWINKI DIETETYCZNE 
Od niedawna coraz częściej 
ważną rolę nie tylko w prewencji, 
ale i  w  leczeniu, przypisuje się 
�awonoidom czyli składnikom, 
które występują w roślinach 
w charakterze barwników roślin-
nych i odgrywają w tych roślinach 
rolę ochronną przed szkodliwymi 
czynnikami. 

FLAWONOIDY O DZIAŁANIU 
ANTYMIAŻDŻYCOWYM to: 

– grejpfrut – obniża poziom 
cholesterolu, zawiera dużo wita-
miny C i beta-karotenu oraz kwas 

      Choroby

Zapchane tętnice
Miażdżyca jest chorobą związaną z przewlekłym procesem zapalnym dotyczącym dużych Ê
i średnich tętnic. Najczęściej objawy występują u ludzi w podeszłym wieku. Wtedy to cho-
roba jest w bardzo zaawansowanym stadium.

– Charakterystyczne dla 
miażdżycy jest odkładanie się  
w błonie wewnętrznej tłuszczów 
włóknika, wielocukrów oraz soli 
wapnia, co prowadzi do rozro-
stu tkanki łącznej. Prowadzi to 
do zwężenia naczyń, a co za tym 
idzie – do niedokrwienia oraz za-
torów, które w dalszej kolejności 
mogą przyczynić się do wystą-
pienia zawału serca, udaru mó-
zgu, przewlekłego niedokrwienia 
naczyń bądź ostrego zamknięcia 
tętnic kończyn – mówi lekarz 
chorób wewnętrznych Ewa Żło-
becka. 

Miażdżyca głównie wystę-
puje w krajach wysoko rozwi-
niętych, gdzie spożywa się dużo 
tłuszczy zwierzęcych (w Europie 
– Wielka Brytania, Finlandia, 
Holandia czy Szwecja, poza Eu-
ropą choroba ta dotyka głównie 
mieszkańców Stanów Zjedno-
czonych oraz Australii).

Wczesne początki
Miażdżyca rozpoczyna się 

już we wczesnym dzieciństwie. 
Jest to wczesny etap rozwoju 
choroby, który przebiega bezob-

jawowo, dlatego jest to bardzo 
niebezpieczne. W początkowym 
okresie nie dochodzi do zwęże-
nia światła tętnic. Na ich ścian-
kach tworzą się jedynie nacieki 
tłuszczowe. 

Pierwsze symptomy po-
jawiają się ok. 30. roku życia. 
Wtedy to zaczynają tworzyć się 
blaszki miażdżycowe. Komórki 
zawierające tłuszcz nawarstwiają 
się, co prowadzi do pogrubienia 
ścianek, obrzęku oraz przerostu 
tkanką łączną. 

W wieku od 50. do 60. roku 
tętnice są mocno zwężone. Od-
kłada się sól wapnia i powstaje 
blaszka miażdżycowa. Jest to 
twardy twór, doprowadzający do 
zwężenia światła tętnicy. Może 
dojść do powstania skrzeplin, 
które zamkną całkowicie światło 
i doprowadzi to do wystąpienia 
zawału serca. Blaszka miażdży-
cowa posiada własne ukrwienie, 
co może być przyczyną krwoto-
ku. 

Objawami towarzyszącymi 
chorobie są symptomy niedo-
krwienia mózgu. Są to zawroty 

głowy, utrata równowagi, a na-
stępnie utrata świadomości, co  
w konsekwencji może doprowa-
dzić do udaru mózgu. 

Tłuszcz się odkłada
Głównymi powikłaniami 

miażdżycy jest zakrzep, krwotok 
czy owrzodzenie. Odkładanie się 
tłuszczu najczęściej zlokalizowa-
ne jest w naczyniach wieńcowych,  
w łuku aorty, tętnicach odcho-
dzących od tego łuku, tętnicach 
szyjnych, podobojczykowych, 
biodrowej, udowej, podkolano-
wej oraz aorcie brzusznej. 

Jest kilka czynników, które 
zwiększają ryzyko zachorowania 
na miażdżycę. Przede wszystkim 
jest to zaburzenie gospodarki 
tłuszczowej. Może być to uwarun-
kowane genetycznie, jednakże  
w większości przypadków przy-
czyną jest nieprawidłowa die-
ta. Do wystąpienia miażdżycy 
przyczynia się w znacznej mierze 
nadciśnienie tętnicze oraz pale-
nie papierosów. 

Paulina 
Szulc

Zapobiegać miażdżycy można 
poprzez stosowanie odpowiedniej, 
zdrowej diety. Powinno się ograni-
czyć spożywanie tłuszczów zwie-
rzęcych. Podnoszą one poziom 
„złego cholesterolu” oraz równo-
cześnie obniżają poziom „dobrego 
cholesterolu” we krwi. Najwięcej 
szkodliwych kwasów tłuszczo-
wych nasyconych jest w tłustym 
mięsie, maśle, słoninie. Warto na 
pewno unikać potraw smażonych 
w głębokim tłuszczu. 

Do diety zamiast nich nale-
ży wprowadzić kwasy tłuszczowe 
nienasycone, w które bogate są 
ryby. Powinno się je spożywać od 
jednego do trzech razy w tygo-
dniu. Nie tylko ryby, ale również 
preparaty zawierające nienasy-
cone kwasy tłuszczowe, takie jak 
tran powodują redukcję poziomu 
tych nieprawidłowych tłuszczów 
w organizmie. Ponadto należy 
pić jak najwięcej mleka i dostar-

czać organizmowi nabiału o ni-
skiej zawartości tłuszczu. Większe 
ilości błonnika znajdującego się  
w produktach zbożowych (chleb 
razowy, grube kasze, makarony 
bez jaj, płatki owsiane), owocach  
i warzywach pozwolą organizmo-
wi na wydalanie cholesterolu. 

– Za pomocą leczenia farma-
kologicznego powinno się obniżyć 
poziom cholesterolu oraz nadci-
śnienie tętnicze. W ramach pro�-
laktyki powinno się zaniechać pa-
lenia papierosów. Po pięciu latach 
od zaprzestania palenia, ryzyko 
wystąpienia zawału serca zmniej-
sza się prawie o połowę. Nale-
ży zadbać o ruch oraz kondycję  
i sprawność �zyczną. Dzięki ćwi-
czeniom, spacerom, uprawianiu 
joggingu czy pływaniu spala się 
cholesterol i tłuszcz znajdujący się 
we krwi – mówi lekarz chorób we-
wnętrznych Ewa Żłobecka. 

Paulina Szulc

      Profilaktyka

Wyeliminuj
„zły” cholesterol
Warto zadbać o profilaktykę, by uniknąć niebezpiecznych 
skutków miażdżycy. W ramach prewencji głównie powin-
no się zadbać o właściwie odżywianie się dostosowane do 
wieku, płci, a także rodzaju wykonywanej pracy. 

galakturonowy rozpuszczający 
złogi w tętnicach, cofający zmiany 
miażdżycowe 

– cebula zawiera kwercetynę, 
a czosnek ajoen. Są to substancje 
o działaniu przeciwkrzepliwym, 
obniżające ciśnienie krwi i po-
ziom cholesterolu. 

– karczochy (jadalne, miękkie 
dno kwiatowe) – korzystnie wpły-
wają na przemianę tłuszczową. 

– czerwone winogrona – 
zawierają roztwerator, substancję 
zapobiegającą zlepianiu płytek 
krwi. 

– czarna herbata – zawiera 
również kwercetynę zapobiegają-
cą odkładaniu się cholesterolu 

– zielona herbata – obniża 
ciśnienie krwi, ma właściwości 
antyoksydacyjne. 

– kora wierzby – herbata  
z połowy łyżeczki takiej kory za-
wiera około 100 mg salicylanów, 
które są ziołowym prekursorem 
kwasu acetylosalicylowego. Może 
więc zastąpić codzienną pro�lak-
tykę zakrzepów krwi będących 
częstą przyczyną zawałów serca, 
udarów mózgu i zatorów w in-
nych narządach. 

– pomidory, 
a zwłaszcza żółta, 
galaretowata substan-
cja otaczająca pestki, 
obniża, podobnie jak 
osławiona kwas acetylosalicylowy, 
aktywność płytek krwi, biorących 
udział już w początkowej fazie 
procesu tworzenia skrzepów krwi. 
Ilość tej substancji zawarta  
w czterech pomidorach powoduje 
aż 70% spadek tejże aktywności, 
nie zwiększając – w przeciwień-
stwie do kwasu acetylosalicylowe-
go – ryzyka krwotoków. 

– kakao i czekolada – zawarte 
w nich polifenole zmniejszają 
aktywność „złego” LDL-chole-
sterolu, a spośród nich, obecne 
w kakao, rozkurczają naczynia 
krwionośne, ułatwiając w nich 
przepływy. Spada we krwi aktyw-
ność związków biorących udział 
w tworzeniu zakrzepów i rośnie 
zdolność antyoksydacyjna krwi, 
oddziaływując korzystnie na serce 
i jego naczynia. 

– głóg – usprawnia dopływ 
krwi do serca 



      Karate

Zdobyli osiem medali we Włocławku
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We Włocławku odbył się Ogólnopolski Turniej Dzieci i Mło-
dzieży w Karate Kyokushin. Lipnowscy zawodnicy zdobyli 
osiem medali.

Lipnowscy karatecy z trenerem Pawłem Olszewskim (z prawej)

Udział w turnieju wzięło łącz-
nie 229 zawodników z 15 ośrodków 
z Polski. Nie zabrakło również lip-
nowskiego Klubu Kyokushin Kara-
te. W wystartowało szesnastu jego 
zawodników, którzy zdobyli łącznie 
osiem medali.

W konkurencji kata dziewcząt 
10-11 lat I miejsce zajęła Natalia 
Gibert, w konkurencji kata do lat  
9 II miejsce dla Magdy Starczew-
skiej, na podobnej lokacie wśród 
kadetek uplasowała się Paulina Dur-
kiewicz.

W konkurencji młodzików II 

miejsce zajął Aleksander Litwiniec, 
w kategorii kata chłopców do lat  
9 na III miejscu uplasował się Oskar 
Rzymski. 

W konkurencji kumite lekki 
kontakt (walka) kadetek do 45 kg 
miejsca na podium wywalczyły 
Paulina Durkiewicz oraz Karolina 
Rybczyńska. W kumite młodzików 
do 55 kg III miejsce zajął Aleksan-
der Litwiniec. 

Młodych karateków przygoto-
wuje Paweł Olszewski. 

Marcin Jaworski

Aleksander Litwiniec (w środku) z dyplomem za II miejsce w kategorii młodzików

fo
t. 

Na
de

sł
an

e

     Lipno

Tańce z „Tito” i CLI
W piątek, w sali tanecznej Miejskiego Centrum Kulturalnego odbyły się warsztaty tanecz-
ne, które poprowadził gwiazdor II edycji programu „You Can Dance”, Rafał „Tito” Kryla.

Imprezę zorganizowała Ma-
rika Powietrzyńska, instruktorka 
tańca w MCK. 

– Jestem bardzo zadowolona  
z warsztatów. Cała organizacja  
i dopięcie wszystkiego na ostatni 
guzik kosztowało sporo nerwów, 
ale na szczęście wszystko uło-
żyło się po mojej myśli. Zawsze 
współpraca z „Tito” układała mi 
się bardzo dobrze, tym razem 
również się nie zawiodłam. Dzieci  

i młodzież byli zafascynowani jego 
osobą i „normalnym” podejściem 
do nich, jako uczestników. Co 
chwilę dostaję wiadomości i te-
lefony z prośbami, bym zaprosiła 
go po raz kolejny. Mam nadzieję, 
że uda nam się to zrealizować za  
kilka miesięcy. Rafał był bardzo 
zaskoczony wysokim poziomem, 
który reprezentowali tancerze pro-
wadzeni przeze mnie. Zachwyco-
ny był najmłodszą grupą (7–10 lat)  

i nie chciał wierzyć, że tańczy ra-
zem zaledwie od września – pod-
sumowuje Marika Powietrzyńska.

W zajęciach udział wzięło 56 
osób, podzielonych na trzy grupy. 
Byli to nie tylko mieszkańcy na-
szego miasta, ale również Toru-
nia, Włocławka, jak i okolicznych 
miejscowości. Nasz tygodnik był 
patronem medialnym imprezy.

Marcin Jaworski

Najmłodsza grupa uczestników, w wieku od siedmiu do dziesięciu lat, z banerem naszego tygodnika, który był patronem 
medialnym warsztatów

Po warsztatach ich uczestnicy nie kryli zmęczenia

W zajęciach udział wzięło 56 osób

Jedno jest  pewne – taniec wymaga nie lada kondycji
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       Siatkówka

Gorsze chwile
Lipnowiaka
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      Siatkówka

Chełmno zatrzymane
Jastrzębianie zatrzymują kolejnych rywali. Powoli tradycją się staje, że nie oddają prze-
ciwnikom więcej niż jednego seta.

      Piłka nożna

Futsal – runda czwarta

Zawodniczki Lipnowiaka: Anna Chmielewska, Aleksandra Ostrowska i Monika 
Mularska

W trzeciej rundzie ligi regionalnej lipnowianki podjęły dru-
żynę KTS Ziemowit Osięciny. Rywalki na co dzień zmagają 
się w meczach trzeciej ligi, więc poprzeczka postawiona 
była naprawdę wysoko. 

Z każdym spotkaniem grają coraz lepiej i coraz bardziej zależy im na wygranej – tak pod-
sumował minioną kolejkę jeden z wiernych kibiców.

       Brydż

Zagrają w karty
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lipnie organizuje  
I Turniej Brydża Sportowego o puchar burmistrza.

Podopieczne Rafała Sztubec-
kiego nie były faworytkami tego 
spotkania. Nie złożyły jednak bro-
ni i walczyły do ostatniego gwizd-
ka. 

Pierwszy set, po świetnie ro-
zegranej końcówce, należał do 
Lipnowiaka.  Przeciwnik popełnił 
wiele błędów, co w pełni wykorzy-
stały nasze zawodniczki. Niestety, 

w kolejnych odsłonach lepsze oka-
zały się osięcinianki. Zwyciężyły 
głównie dzięki dobrej obronie, 
która nie funkcjonowała najlepiej 
po stronie zawodniczek z Lipna. 

Nikt nie zamknął jeszcze na-
szym siatkarkom drogi do �nału. 
Czekamy na kolejne starcia i zwy-
cięstwa po świątecznej przerwie.

Ewelina Jaworska

KTS Ziemowit Osięciny – Lipnowiak Lipno 3:1 
(20:25,25:13,25:15,25:22)

Lipnowiak Lipno: Tomicka, Falkowska, Lorek, Jaworska, Mular-
ska, Chmielewska, Ostrowska, Rutkowska

KTS Ziemowit: Wilińska E., Wilińska M., Mularska, Pakulska, 
Torbicka, Budzyńska, Witkowska

Nie zabrakło punktowych bloków Jastrzębian. Na zdjęciu: Mateusz Błażkiewicz i Radosław Urbaniak

Ostatni mecz w tym roku 
siatkarze LZS-u rozegrali przed 
własną publicznością z drużyną 
Culmen Chełmno. Największą 
radość sprawili swoim kibicom, 
zwyciężając w tym spotkaniu. 
Na pewno nie była to jednostronna 
walka. Od samego początku dru-
żyna gości utrzymywała kontakt 
punktowy, nie dając uciec rywalom 
na więcej niż trzy oczka. Jej praca za-
owocowała w drugiej odsłonie, gdy 
pokonała pogubionych zarówno  
w ataku, jak i w obronie jastrzębian. 
Gospodarze potra�li się jednak  

w porę otrząsnąć, by kontrolować  
w kolejnych partiach przebieg całe-
go spotkania.

– To spotkanie okazało się 
dość trudne dla naszego zespo-
łu. W końcu po drugiej stronie 
siatki stanął nie byle jaki zespół, 
bo czołowy rywal z zeszłego sezo-
nu.  Największym mankamentem 
była nasza zagrywka, przez którą 
zaprzepaściliśmy sporo punktów. 
Straciliśmy drugiego seta, bo zbyt 

pewnie podeszliśmy do tego spo-
tkania. Pomimo wszystko cieszę 
się, że nasza drużyna zwyciężyła  
i jest to dla mnie najważniejsze. Po-
pełnione błędy dają tylko nauczkę 
na przyszłość – mówi środkowy 
LZS-u Jastrzębie Radosław Urba-
niak.

Dalsze zmagania drużyny LZS 
Jastrzębie odbędą się po dłuższej 
przerwie świątecznej.

Ewelina Jaworska

LZS Jastrzębie – Culmen Chełmno 3:1

Po raz czwarty odbyła się Liga 
Futsalu w Lipnie. Wszystkie me-
cze poprzedzone były minutą ci-
szy z powodu śmierci 15-letniego 
chłopca, który był uczniem Pu-
blicznego Gimnazjum nr 1.

W tym tygodniu najbardziej 
widowiskowy pojedynek stoczyły 
drużyny „Spaleni innym słońcem”  
i „MOSiR”.

– W tej edycji poziom 
jest zdecydowanie wyższy niż  
w pierwszej. Każda drużyna ma 
szansę na wygrany mecz. Anali-
zując składy wszystkich drużyn, 
respekt czujemy przed zespołem 
Cymerman, ponieważ są w nim 
zawodnicy, którzy grają zawo-
dowo. Uważam, że my również 
zasługujemy na jedno z lepszych 
miejsc na podium. Jesteśmy mło-
dzi, ambitni i piłka nożna to nasze 
całe życie. Nigdy nie oddajemy 
bramek za darmo – mówi zawod-
nik „Spalonych” Dawid Gracyk.

Ewelina Jaworska

„Spaleni innym słońcem”: Paweł Zaborowski, Michał Trejda, Michał Budziński, 
Sławek Szajgicki, Michał Szarpatowski, Piotr Szuszkiewicz, Dawid Gracyk, Piotr 

Grzywaczewski, Mariusz Pyszorski
Agromlecz  5-5  Straż
WOPR  11-2   LZS Głodowo
MOSiR  7-4  Spaleni innym słońcem
Zielona Firma  5-3  Sędziowie
Normalne chłopaki 7-5   Jaworski
Cymerman   4-1  Transfer
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Zawody odbędą się w naj-
bliższą sobotę o godz. 10.00  
w sali Miejskiego Centrum Kul-
turalnego.

Chętni do wzięcia udziału  
w turnieju mogą jeszcze się zgła-

szać. Termin mija jutro. Wszel-
kie informacje można uzyskać, 
dzwoniąc pod nr tel. 054/288-
34-90 lub 663-952-400.

(maw)
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